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NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie . „ .  . . . 4 ct. 
np prowincji...................... 5 „

Numera z poprzednich miesięcy 
p o  3 .0  c t .

fi

„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze­
daży dzienników i we wszystkich 
więk -zych trafikach.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I  L ITE R AC R i

Cena prenum. na prowincji
Miesięczna złr. 1*10 I Półroczu* - *łr. 6
Kwartalna „ 3*— | Roczna i *
Z a  zm ianę adresu opłaca Się SO ct.

Prenumeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w  kopertach pieniężnych naleJy 
dodawać 5 ct, ________

3ENT OGŁOSZEŃ 
Zwyczajne jffłosecnia la  czwartej

stron icy i 
W iersz petitowy albo jego niejsce . KO ct,
W  „Drobnych ogłoszeniach4* £a każde 

słowo drukiem petitowym po • * t r
zaś tłustym garmondem po . .  . 1 n

Korrespondencye prywatne ca !ia£de
głowo drukiem petitowym po . . 4 „
Nadesłane na trzeciej stronicy:

Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct.
R e k l a m y .................................................. jo  „
N ek ro log ia .........................................  . 20 „

Ogłoszenia do ^Przeglądu*' przyjmuje „B IU ­
RO DZIENNIKÓW ** ul. Karola Ludwika 1. 9.

Dziś: m  
Jutro: c*
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Ad ren Beda^eyi l Adasi Jetrauy*.
Ulltsu Syksrtaska I. ł 5 Naczelny Redaktcu i W ydaw ća:

Przegląd polityczny.
Lv;ów 3 g uó di.

Popularność oar* Mikołaja TI rośnie w ochach, 
bo tatż rzuozywiśoie zachowanie się jego jeet zu­
pełnie inne, niż p o tii duioh władaców i zgoła 
niebywałe w Rosyi. Ujmuje on wyisre sfary 
wielką uprzejmością, inteligencją ten?, ża daw­
ne lurłc: „oar i ojczyzna” zmienił na „ojczy­
zna i oar“, a cały naiód po prostu wzruj** 
zaufaniem, jaLR mu okazuj** Liczne straże **»a 
uetrzagły jego dziadka cd okrutnaj ś-iieroi, a 
jego ojcu nie zapewniły przez osie *»< wuuie 
cni uhwjli zupełnego spokoju, w ięj on asuuął 
straże i odaał s.ę jftkby w opieką saoiemu aa- 
roaowi. Jest to zwrot bardzo szoj-.śiiwy, bo ka­
żdy, obdarzony zaufaniem, ohce być gocuym 
jego i już się poozuwa io  ODOwiązku czuwania 
nad bezpieczeństwom orohy panującego. W  ten 
spesob „najwyższa ochrona” , stworzona przez i 
Aleksandra III-po, już jest zbyteczna, jęku oso­
bna organi acya, bo naturalnym spojebem po- 
wsesje ochrona największi nijszerrza całego 
spr,łe ozeńctwŁ, nadto zaś nie pizeditswia ona 
ty oh niebe*.pitoCzuycL stron, jakie posiada orga- 
nizauya eheć legalna., ale bądź er uodż tajna 
naw.t dla samego oara. W.ęe. tuż Mikołaj II-g i 
postanowił jateby rozwiązać tą „najwyższą o- 
ohru-ę” , znuśó etan oblężeniu i t“ jnej polioyi 
przeznaczyć jedynie tą rolą, jarą ona spełnia 
gdzitmaziej. Przez to jednak bierze on np, sie­
bie pewien obowiązek wzgiędem narodu, bo 
zautame, aby trv «ło  sUR, powinno byó wza­
jemne i mufi mii ' jakiś realny wyraz, gdyż 
w. przeoiwnym razie ryuhło po jeduisj stronie 
zmieni eię w rozozarowa-ie, w gorzkie nozuoie 
zawodu— i pupularność rozpłynie sis w gniew­
nym żalu.

Ale tymczasem jest ona nowością pełną 
wdzięku dla o tron obu i jako rzec-, zgoła do­
tąd nieznana w R osyi, pełna wesołości. Ber­
lińskie dzienniki donoszą, że ilekroć Mikołaj I I  
pokaże się na ulioy zupełnie jak zwykły śmier­
telnik tłumy za nim chodzą i patrzy nań jas 
na oua świata i same nie wierzą, żeby cc był 
oar biały, ów niemal legendowy władacie, któ­
ry wyobraźni ludowej przedstawiał się zaw.ze 
jako postać równie de Io— , jak do Boga wy­
soko . Opowiadają te berlińskie dzienniki, źa 
parę dni temu, uar wyszedł Bam je de u zA n ioz-, 
kolskiego pałacu i Nowsoim Prcupiktem udał 
lic dc pałaou Eumowego, gdzie miał przyjmo­
wań jakieś djputaoye. Po d,odre publiczność 
przy sta ałi do mego, aL.Jg.no się z .lio są­
siednich i wardcoe ogromny cum sunął za ca­
rem, lecz ilek-uć on się tbióoił i spojrzał z u- 
Bmiejhein, wnet >. szysoy eię c. fali jak fal.. A L  
on spoglądał łaskawie, śmiały się jego młode 
vOzy, więc duch wstępował m gromadę i ona 
szła iaiej. T a i zdążył oa pod ogromnie wyso­
ką kolumnę Aleksandra I-go, kolumnę sła y, 
jak się om naaywi, — staną, i puuzął się jej 
przypatrywać, a tłum otaczał go ooraz grrib- 
ezym pierśoieniem i ooraz węższym, b - tylni 
naoiskau na przodowych, tak, źe w końou oi 
prawie się ocierali o niego. Wówczas zdjęli 
czapki, a car iz e a l: „Narapjoie, panowie, gło­
wy, bo się można przeziębić” . Leoz tłum zdręt­
wiał ze zdziwienia i może pierwszy raz, odkąd 
są carowie, niu usłuchał wezwania. M n taj II, 
zwróoiwszy się w jednę atrorę, spytał: „Może 
który z was ma cokolwiek do cara?”. Zwrónił 
się z tern zapytaniem w nrugą stronę, potem 
w uzeoią, leoz wszęuzie lud miiozał, corjz sza­
rzej wytrzebzozał ocizy i , of ,i się , zapierająo 
odd.een Car poszedł ddej — tłum znowu za 
nim i tak odprowaazlł go aż do pa.aou. Na 
gai i au Mikołaj I I  ukłonił się wszystkim. „Ser­
deczne dzięki panom zr towarzystwo!” — 
rzekł z przyjażnym uśmiechem i znikł, a wte­
dy tłum jął podrz.cań czapki, w y jrzy lu jąo : 
„JC urra!“ .

Są to miodowe miesiące panowania. Jak 
się ono potem rozwinie, to oiągie jeszcze za- 
gadaa. Roztropność nakazuje Mii ołajowi I I  mo 
udrazu me zmieniać, — m rzeozy, m ludzi — 
zanim sum się dokładnie nic włoży w sprawy.

Z A G R Z E B A N I
PU WIEŚĆ

przez JM&mensa Junoszę.

(Ciąg aaiszy).

—  Ozy widuiałeś pan kiedy błędne ogniki 
na manowcach, gdy się r.oc*mi migorą, przela­
tają * mie> oa ua miej oe, niby nuone ptaszui 
o świeoaoyoh skrzydłach

— Widziałem.
—  A  ozy wieaz ptn, oo lud o tych ognikaoh 

powiai a ?
— Nic, pan., nie wiem!
— Lud mówi, że są to duchy geom ‘trói r, 

którzy mierzyh ziemię źle i D® brzywdę lui»i- 
ką- Nie mają też one spokoju P® śmie’ oi i bie­
gać muszą od kojca do kopca, od miedzy do 
miedzy, uby pokutow.ó za swoje błędy przez 
Wieczność całą, biz końoa.

Pat Karol roześmiał się.
— Biedni geometrzy! — rzekł. — taka stra­

szliwa ka: a ich ozeki za bagatelną omyłkę 
w rachunku. I  pani, panno Michalino, wierzysz 
temu ?

— O- nie! ni‘ wierzę! nie wierzę, że duchy 
geometrów, ale..

— Ale oo?
— Ale, — rzekła fi pewnem wuhaniem się 

— sądziłam, że to prędzej są duchy tych ludzi, 
oo się ojcowizny wyzuli, wyzbyli i  tułać su 
muszą za k “ę.

Pan Karol ni o mt odpowiedział, ale zavu- 
mienił się mocno. Symplicjusz wybuonnął gło­
śnym śmiechem.

— A  dajźe nu mszę, kochany Mikołaj j.1 — 
zawołał — i dziękuj Boga, żb Szwaby twego

Więc też cała rzeczywistość jest dawna, a ty l­
ko w atmosferze czui jakieś przewidywanie no­
wych kierunków. Na rakie pewnem jejk to, że 
ua ekos miasny r a vćj państwa zwrooona bę- 
d^io iilua imaga. Mówią o nowej poiyczoe ro­
syjskie’, która będzje zaoią^nięta wspólaie na 
angiiltkim i nijmiaokim rynkach, a nżyfa na 
prę lkie zbudowanie ko'ei syberyjskiej i n j Ło- 
I.Silno roboty irjyg-.oy na w południowej Ro- 
ey:, za Dnieprem, gdaże w skfitsk braku la^ów 
i widooauegu wysychaniu rzek olbrzymie ob- 
seary coraz bardziej j&ł swi^ją, zmień »jąo się 
w stap bizpłoduT, w jakąś p.zysmą pustynię. Na 
es U kumituŁe, ki«rająorgo budową kolosalnej’ 
'o l -i syo n-yjskiej, Ltóra i  riąźe Eur ipę z brze­
gami weaau Spokojnego i ogromny przewrót 
Sjjrowaflzi w site uahacŁ eŁ u mroźnych, pozo- 
stal c^r, bo do teg priedaięwsięoia słusznie 
Pizyki«da bardzo wielką wagę. Po zbudowac.u 
tej kolei Rosya jeż aie bęk ie  pot zebowała 
żadnych z Earopą traktató har.dlo~7ych, bo 
całe jws zboże «kieruje do Ghit-, będzie karmi­
ła ich gfodną, 400 miliomową ludsośó i za to 
‘ tanie się panią t?ęjo ogrom icgo państwa. Bę- 
dzio to ulg* i dla ruizego rolaiotwa. — Rów­
nie wflpanifeło przedsięwzięcie : irry^a jya ste- 
pó ir połudu.owo-”osy?s\ioii zatrudni mióstiro 
głodne; inceligeaoyi, różny h teohn.kó w i urzęd- 
u ków, da przez szereg lat zarobek bjzr^lnym 
tłumom . w końou nuw~ śyoia wUjp w obszar 
tpk wielki, jak mej a Ino pańttswko. Na czele 
tego przadsięwzięcia rządowego stoi głośmy in­
żynier, który osBUsrył błitu pińskie, jenerał 
Żyliński.

Oto są dwa dzieła, które nowy oar chce 
przsprowadzić a wielką energią. lane jego pla­
ny jcjsoze oię nie zarysowały, bo na to i ozr- 
su nie było i nieprędko przyjdzie na nie po­
ra, zwłaszrzL, że są dynastyczne względy któ­
rych zaniedt »ó nie można i która czac nabiorą. 
Podobno na Beżu Narodzenie — tylko me wia­
domo nn któro: mą nasze, oay •prawosławne — 
oar z żoną poj sdzie do Darmcztadtu. Będzie to 
dl* Niemiec ,uz prawie zapomniany wypądak, 
bo Alekarnuor I I I  tylko do Prus zawzał paię 
ri.*y i to nibohętnie, przejazdem. Pćźmoj znów 
ura się o lbyó podróż carskiej pary do Loady 
nu, Wiedma, Berlina, możt. jesaeze do ianyoh 
et l.o, a potem nareszcie oabędue się kurom*- 
cya i pojawi cię manifest, itórego jedni wy 
ozekują w Raty i z niepokojem, inni z upra­
gnieniem.

Doiś zbiera się parlament włoski, aby 
z ust : ządu usłyszeć tylko same smu.na wia­
domości o st n e kraju, chooiaż one niezawo­
dnie oęóą osłodzone janie n.s nadzieja ni, kcó - 
remi Cnspi ni# zaiiedba naszpikować mo&y 
tronowej. O to tylko mzie, wszyscy pragną 
uoaaj się uduó, bo zresztą im mu .nn«go me 
pozostaje. Stan Włooh jest fatalny po i aażdym 
względom, a ich śi7iat polityczny tak się zu­
żył, wyjało “fikił, taki w nim brak ludzi ł  iry- 
bitnemi zdolnościami, a tumbaidziej z oha.u- 
ktareui, że Orisp. jest uważany zc. jedynego 
męża stanu, mogącego jeszcze 'liero waó losami 
tego pańetwa. Niu to, że o Crispim wszyscy 
mówią, -ż „posiada więcej instynk.ó w, niż idei4 
i jest iae»ej szoistknn i brutninymi, aniżel. 
energicznym, nie łagodzi, leoz dużai, nie or­
ganizuje, leoz toąbij*: on jest jeaen, więc jest 
UBjwięk zym. „Któa go z*at.Jsuju ?“ — pyta 
•,f L ’ltahe jak is deputowany i następnie wy­
licza oały ozeieg znany on nazwisk,, do ka­
żdego zaś dodaje uwagę, z której się o a- 
żuje, że jeueu się zużył, drugi popadł w długi, 
które wyrzuciły go z siouła, trzeci mu śledztwo 
nu karku, ozwnity schował się pud sarzydło 
Orispiego —  i tsk wszyscy do oat*cniego. „Za­
bici są on. — kończy ó#  deputowany, — je­
den Onspi zostaje i diugi... jenerał warchołów 
lmbnani! On tyiko będzie miał swobouę i od­
wagę ataków *ó gabinet, leoz gdzie jest ten 
tryoun, ta u  nikt być niu może, me zeokoe 
i nie potrafi”.

Jest to stan po prostu bsz£‘adziB„ny: 
długi, deficyt ogromny, nędna przerażająoa, 
ogólne zuieofięcome, brak wiary w sądy, spi­

ski, bunty, trzęsienia ziemi, brygautyzm i 
w perspektywie nowa wojna z mahdzi Ĵ ami 
w Afryce. W  takich położeniach zwykle aię 
rodzą pomysły, mtvjąoa kraj ^m«towaó. Otóż 
i tu się znalazła idea, zgoła nienowa, ale oha- 
rńktaryflfcyozn®. cgroriisie: ooraz berdrie; sze­
rzy się przekonanie, że oentralizinya polityczna 
była biędom i że złotym wiekt»m dlr. narodu 
włoskie ;o były czaty małych pt-ństewek, cztsy 
niezmiernego rozwi ju energii n trodowej, bo­
gactw, sławy litersłcLiej i arfystyozcej, — 
wszystkiego togo, r,i zabiła oeatrsdiznuy* ze 
swyin biurokratyzmem, a  sinęc deoentr&liza- 
oya! — oto holumbu^e jajo. Ni-eh "rrł skie 
królestwo będzie federacją historycznych pn> 
wmiyi, z któryoh ki Kia ur sądzi się po ewoj'e- 
ma. W  ęo nie ma jussoze mowy o rozbi*ii je­
dności, którą zdobyta jcgwałcemem tylu p*aw 
i przelaniem biataiej^krwi, ale jest jaż połowa 
tego. Przyjdzie ozas - na resztę, j&k r.tizy nują 
snatT'oy Biosun^ów wdagioh i uspa*obienia na­
rodu. I  warto-to było łąr.syó cię w jedno pań­
stw. , aby po trzydziestu latach , wady chat do 
sejjaracyi ?

w ł.-j» . «■»«—  MBanaawaB -

Piszą nam z W .sdda 2go grudnia:
Pierwsze d«r» ».usiedzbnia kom.syi parla­

mentarnej nie wydały wprawdzie poak*;yczu3- 
go rezultatu, ale też nie pagoiszyły s-aas re­
formy wyborczej. Ozlonkow;e pol?ey i aiemio- 
oko-liberaini oś n-iaderyh się dotyć wyraźnie 
za sy-oemjm wyborowym, opartym mniej wię­
cej na uyjh podstawach, uo zarys rząuOTry z 9 
maro-. P.ujekt -a. i niewątpliwie uzyskałby 
w Itb.e więksześó -/3 głosów, bo opiócz Kołu 
i niemieckiej lewicy prawdopodobnie także 
frakeye opozyoyjne, po udizucsmu dalej sięga­
jących wniosaów Slayika, Purneistorfera eto., 
głosowałyby ua takini projektem. Atoli refor­
ma wybuiozd musi bj ó przeprowadzona za zgo­
dą trzeoL. st.unmotr sprzymierzonych. Uchwa­
lenie jakiegoś projektu przeoiwko gf .som klu­
bu :or iorwatystó v  o«ua izułoby rozbicie siołu- 
cyi. D la-cg) też gsbinet nie będzie popierał 
atrego dawnego wniosku, swreżo podjętego w ko- 
muy j  zez dr. Baertreithera, dopóki nań nie 
piźystaflfe niub koaserwatyeiów.

Hr. Hohenwart aotąd w komisyi me oo- 
fną. 3Wago idiniennego wnijsku (izby robccni- 
jze), ale też uie T/ysuuął go naprzód. Z  człon-1 
ków jego klncu docychozas przemawiali 'cs.
SchWŁ-zenberg i hr. Sylwa-Taroao- (z Cłboh), 
tudzież baron Dipauli (.Ty.olozya); oświadczyli 
się oni przeciwko ut kurzemu 5ej nufyi, oboj- 
mująoe]. obca robotników inuyoh wyborców, * 
więo tak przeciwio zarysowi rządu, jako ceż 
.przeoiwko projektowi p. RatoT.skiego. Nie sta­
p ia li jedn»t ściiłr d£«*ślaayi#h wnicaków oa- 
mieanej reformy. Z wywodów cyoh panów nio 
luożnn jesuczu wnosić, źe kiab konserwatystów 
jako oałośó .cale opierać się Dędzie roformie na 
podstawie projektu rządowugo z 9 mar^a. W każ­
dym razie komitet ściślejszy, który będzie wy­
brany n* „terkcvam posiedzeniu komisji, mu­
la sprowadzi jakieś porozumienie.

Tymozaoem bardzo dobre oświadczenie 
wioeprezesa Koła p. Jędrnej o wiozą usunęło 
ewentualność skomplikowania reformy wnio­
skiem, zmierzającym Jo przy wrócenia sejmom 
krajowym prawa wybierania postów. Mad-ie 
stronnictwu nie wystąpi z tak.ni wnioskiem.
Daiej z dotychcztscwyoh rozpraw wymaa, żs 
stronaiatwa noaiicyjue, w zgodzie z dekiara- 
oyą ks, ęcia - prezesa gub.netu, są sianu w ̂ zo 
przeciwne powszemmemu głosowaniu. Ź .d. n 
*  mówców, należących do jednego z trzech i niewątpliwie 
Btronmctw sprzymierzony on, nie oświadczył się Eł»  wisty oana. 
za powazeohuem głocowaniem; nmitóray — naj­
dobitniej hr. )Syiva Tarouc* — stanowczo po­
tępili ten system wyborczy. Tym jposooem 
pule ewentualny ch wniosku vr zostało znacznie 
ścieśnione, co powinno ałatwió porozumienie się.

realistami, omladiaistarni, socyaliatami, stron­
nictwom chbpskiem „filczofa” Stastnego etc., 
a wsryitkion razem, przeciwko klubowi po­
seł >i smu. Tern gorliwiej trybun młodo czeski 
poświęca oie wylszej miesyi.. zjednooEeaia SW- 
wian. 01 pewnego ozr.su Naiodui Listy a w  
mai oodzenrie trai, tu ją tę kwe.tyę w arcykOł 
'ach Wotęp^y h. W fhazawszy nie 'rwno teaJe] 
konieczność „słowiańskiej organizacji” i spoi/ 
sitowo języha (oczywiście rosyjsk.ego), organ 
młcdoezeik: świeżo z ogromnym zipc,i m przy­
witał rzefcemy dowoi nowych, pauslaristyoz- 
nyeh prądów pomiędzy Poltkam l!

Dotyczące :ombinaoye organ młodoczesni 
opiera nasampizód na niczna ,ej nam bLżej 
broszurze, n.t.wiadono gdzie wydanej pad ty- 
iu.em „Pny^omnuiiiic” . Zo .taczaa p twesr-zać 
(..rs>ŁacEane z tej broszury w Larodnich L i ­
stach ustępy. 3 iadozą oue u zupełnym Dra­
ka śwkdoaicśąl puldho-aaro lowcj i zrozumie- 
u a chlubnej pracy dziejowej naszego narodu,
* natomiast udcłankją jakieś chorobliwe zarni- 
łu warno TT fikcyjnej, pierwotnej spólnośai szcze­
powej, k ó i* przccieZ z natery rzeozy nie 
m-źo w naszych tegc^zesny ch poiityi zaych 
dążuośoiatii zaoięż; ć więoe ns szali, niż np. 
w pol.tycj Włoch lab. H .ospami pierwotne po- 
Łrewieńaiwo romańsaie, albo w polityoe Szwe- 
cyi lub Danii ; t. d. pierwotne pokiewicńscwo 
germańskie! Po cóż ji d .a i zastanawiać s.ę 
nad panalawibtjoLnemi komunałami „Przypo­
mnienia” ? Dość, źe najwierniej przystają 
do Laaoyoh teoryi Narodnich Listów *  zatem 
są at« aowozo Sprzeczne z przekonaniami poi 
skiemi.

Na niejzuLęścit Narodni Listy mogły nad­
to w dowód „nowych piądów” , ogłosić arty­
kuł mbytc polskiego pióra ped napisem: 
„O stanowisku Kołi. polskiego w Radzie pań­
stwa i jegc_za*jzaniu dla zyo.a narodu poi-1

„Nowe prądy11.
Nie udało się dotąd p. Juliuszu w. U-re- 

growi przy wiójiC zgody w obozie młodu- 
ozeskim, uśmierzyć namiętnej walki pomiędzy

sławnego procesu z kapitułą nabyć nie chcieli. —  Póty będę prosił, pu łapkach oałował, »ż 
W  przeciwnym razie zol,ta.byś błędnym, ogni- ustąpi, i weźmie. Powiadam ci Symphoyusza, 
siem po śmieroi i ohakał jak motyl po omen- gdy mowa* o tych daohaoti, oo zstępują na

•niego” . W  -rawd iie i ta elukabruoya nie za 
wiera ani iednej oryginalnej myśli.... polskiej, 
lecz przedstawi się jako wierna kopia siary uh
0 klsmaoyi organu młoduoze^kiego przeoiwko 
Ko.a poisknmu, przeciwko jego „ulrlitarneju, 
„ant.-słowisńikiuj”, „sslaobeolo - galicyjskiej” 
pcbtyue eto., a iońuzy się, jak od kilkunastu 
lat wezystaie poswęoon tei kweatyi artykuły
1 korespendeneye Narodnich Listów, ztpewaie- 
nń m , zr... wkrótce Koło polskie upadnie 
w eantek powrzeoheege oburzenia Galioyi. Je­
żeli to najisał istota.a Polak, trudne mu po- 
wiuszowuo p.laoHoi, z jaką sobie przyswoił fra­
zesy Narodnich Listów przeciwko Kołu pol- 
>k imu, wygładzane dziś bez zmiany, jak się 
pojawiały w jzi ,aaoh, gdy Koło pulskle, usu- 
wająo na bok wiar .j mteres, jedynie z ideal­
nej prhjj^ini^ popierało w Radzie państwc tak 
gurliwia dczydarata Czaonów, nai-azająo się 
n* namiętne pociski z innej strony.

W.eszoie, jako dalszy dowód „nowych pią- 
dów" zapewne organ m.odc oz* ki me om ifzza  
przy tuczyć wynurzeń poiła Putoozna na osta- 
tniem poui-dz-nm K iła  polskiego. Bo wysła­
wiając eldorado, w jakiem żyje włosoiaain pod 
zLborem rusyjanim, mając zabezpieczone prawa, 
łttw y zarobuk i nie obarczony podatkami, po­
seł Potoczek żywosm powtórzył ^tarą piosenkę 
Nar. listów, które mu prawdopodobnie podsunął 
przy uitazyi ktory^ z nolegów „słowiańsKioh”.

Na dowód, aby wśród Polaków szerzyły 
oię prąay, zm e rzpjeoe do zaparcia się naszej 
i rd] wiuuaiajśu. nbrodowuj na izecz mrzonek 
ogólno - słowiańskich, oczywiście, to wszystko 
me wyttarcea. Dowodzi to tylko, źe z L isg i 

rtiąka do Galioyi. agitaoy* pan- 
Jest to ooś, jak rucii hu^yoki na 

poozątzu 15-go stulecia Wtedy men ten wkra­
dał się da Polski ped pretehs>.~m zasiu reli­
gijny ch, a raczę, *ntr - kos uelayon. Dziś nie 
rozwija tak wyraźnie trg j sztandaru, Je dzihła 
w .m.ę demokraoyi bardzo zbliżonej do socja­
lizmu, który tez if niejednym względzie może 
się puwoiać na dawnych, skrajnych husytów, 
tudzież w imię pansir.wzmu. ni-, będącego „  
praatyoe niozem mnem, jak wepchmęoiem sło- 
wrańszozyzny w ramiona Rusyi.

Że na pcok.ąuka 16 stuieua prąd husyoai

nie opanował Folski, zuwd-ięozamy tc ęhior°*i 
wemu rozuipoori poucynznemu ni szyoh izie*- 
nyon przodków, a zwłaszoza obdarzonemu pra­
wdziwym nmypłem męża stanu i niepospc śtą 
d nas energią i sttteoznnśoią — Z b i g n i e w o ­
w i  O l e ś n i c k i e m u .  Skupiając w ewym du­
chu w"zy3tkje zalety i zdrowe aspircoye naro­
du, wielki kardynał najdokładniej zrozumiał, 
że spółka z husytyumem wykluczała .Polskę 
z grona wielkioh narodów, stawiałf ją w sprze- 
oznośoi z głosnem ogniskiem oywiiizaoyi K o­
ściołem rzymsaim. i nar i  łając, ją ni. tę cumą 
wewnętrzną anarchię, którą husytyzm zrodził 
w Czeohaoh, puzb^wiałai ją noznośo; zapewnie­
nia sobie stanowiska wielkiego mooari twa na 
wr kodzie, „Podniesienie idei s owiańraiej od- 
Jakło PuK.kę niewątpliwie ud Kbśoioła rzj m- 
skiugo, przy którym stały narody germańskie 
i romsińjkie, zmuszało ją altc. do wsenodmego 
Kośfiola się zbliżyć, < "bo ja^.egoś pośredniego 
obrządku Ezukhó” . (bobcz.mski, I, 261). Na to 
nie mógł przystać kardynał Oleśmoai, a opie­
rając się skutecznie ówczesnym „nowym prą­
dom” , dooierająoym do Krakowa z Pragi, wy­
świadczy! naroacwi jednę z tyoh wiekopomnych 
uslag roztropności politycznej, które stają na 
równi z najświetniejszemi zwycięstwami na 
polu bitwy.

Te nowe, radykałuo-pausUwistyo*ne prą­
dy, szerzone przez młodoczaohów. saleoające 
nam w ’m’ę pramstorycznej spólności sluYiLit- 
skiei spólny ięzyk — rosyjski, są co najmniej 
tyle niebezpieczne, jak ItW Ly prąd hus^oki.
I  teraz, w potrzebie, znajdzie v ę dragi — Z di- 
gaiew Oleśnicki Możeby nawet wystarczyła 
nowa „teka Stańczyka”, którą w świeże wyda­
nym tumie dzieł Szujskiego odczytujemy z ba­
kiem zajęciem, podziwiając ten ogromny zasób 
cywilnej odwagi, rozt-opnośoi polityozaej i sa­
tyrycznej oiętośoi!

Bądi oo bądź, marne są nadzieje, niedo­
rzeczne złudzenia tych młodoDze-kiota trybu­
nów i fanatyków panslawizmu, którym ię oią- 
glp zdaje, żn zdołają naród polski | looiągnąć do 
tego sfcinooójsuwij naredowego, dc którego sa­
mi udają się być goto* i z braku azesk<--na­
rodowego poozuoir swej hi storyozuej indyui- 
dualnośoi Do takiego ostu nie uniży sio na 
ród, o którym powiedział jeden z egu 8'ynnyoh 
dziejopisarz; (Szujnoona): „Tau z jednej surony 
oświetlony jest ten naróu blaskiem zachodnio­
europejskiej oświaty, z drugiej strony otłakt ię 
go bałwrny barbarzyńskich kord Azyi, z je­
dnej - strony odpromienia od oałą zachodnio- 
europejshą eświttę, z drugiej strony jest on 
przedmurzem przeoi a oałemu w8oi.jdu.ema bar­
barzyństwu; w jedeej ręoe krzyż zbawienia, 
w drugiej ręoe miecz wojnv, stoi on na owem 
wysokiem pogri aioznem podgorza eu;opejskxym 
z skrwawioną w bojsoh piersią, jako * *roji y 
woiąź ryoerz nr. straży nowożytnyoh dzie.uw, 
a kuięgt. jego własuej Łistoryi jestto sa:a m. 
wojennymi czynami omaiorauL Aohilebc wa tar­
cza, która wzniesiona naa Eaiopą, błyssocy 
zdała w promieniach nowożytnej oświaty, bę­
dąc or£.z oubihc, iem i  zasłoną Europy” .

K o r e s p o a d e u c y e ,
Wiedeń 30 listopada.

'Wszędzie nu porządku di innym stoi spra­
wa reformy giuidy. Najmują się mą w Bada* 
peuzcie i w Wiedniu w Bisriinit i ineyoh mia 
etuoh niumleoKijh. Rząd pruski wypracował 
projeat ograalczaiii* spekulaoyi, więurzegu jej 
upodatkowania i śoiśiej szego niż dotąd nadzoi u 
i ad nią ze »trony władz. hlov,i aię nawet o 
ograniczeniu handlu terminowego banków przyj 
mających depozyty i zobowiąeanyon przeto 
każdej chwili Wypiao«ć na żądanie sumy wło­
żone. Kundel buwiem terminowy zani dto wy­
czerpuje zasoby instytutów a nudto jako spe­
kulacja — mm c gwaranoyi złożone; przer ka- 
pcjąoyuh, czy aprzod* jących papiery l przy­
szłym terminem dostawy — w czasach wiei- 
kion wstrząśnień naraża banki na wielhu str*- 
ty. Ostatnie wiadomośoi, któ.e tu z Berlin* 
nadeszły o tyon zamiarach rządu, spotyseją zię

tarzyskaoh i bagnacn,
Pani Lucyna zwróoił* rozmowę na inne 

przedmioty i umiała prowadzić ją tas, że w ,ę- 
oej o sprzeduzy mająuku mowy me było.

Gdy gośoie odjcchdi, pan Mikołaj popro­
sił Symplicjusza n* osobność; minę miał uio- 
ozyutą, tajemniczą, poważną. Widoozaie po­
wziął jakieś ważue postknowienij.

ziamię, o tyoh mataaon, przycho uzącycn aż 
z nieba  ̂ do sierocych tołyaew, o ogniwach, 
z kcó/yoh się robi wielki lańcucu miłusoi, wte­
dy pomyślałam sobie, że oddam jej, oo mam 
najdroższego u* świście.

— O nu 1 Jakiś jegomość zapalony!
— Tak, mój bracie! On* mme targnęła er 

seroe, gdy bym oyi młody, tobym j >j cerce od-
— iSłuohajno, etary przyj.oiuiu 1 — rzekł —  dał, ale żem o-ary, ofiaruję jaj ten aegar, pa-

jutro, sLoro świt posyłam po ^ajwla.
— Oo zaoz jest pan Fajwel?
— Bardzo Łacina, powiadam oi głowa, me­

chanik zawołamy! kiót*o mówiąo, zegarmistrz. 
Zamkniemy go na kiuoz, albo lepiej oami się 
z nim zamkniemy i meuh robi co chce, byle 
mi jutro kukuł&ę odczyścił, zteparował, napra­
wił, żeby i thuuziła i biła i kukała. Jutro to 
musi być *robio-e I

—  Diaożegoż konieozuie jutro?
Pan Muołhj nie odpo^ieaziąj zaraz.

— Bo to, — raeki po ohwJi namysłt — ja 
postcdcwiłem; a pro&zę oię, ty się śmiejesL! 
To, mój blacie, nie ma śmiechu, bo trzeba oi
wiedzieć, ża to antyk szacowny, bardzo piękny daej bryły lodu

miątkowy antyk, ona go - też godni , iszańu 
wat potrafi.

ROZDZIAŁ YI.
Opisujący ciężki smutek pani Lucynyt oraz filozo­

ficzną obojętność pana Minolaja,

Jesień, zwłaszcza pegoana, jest najpiękniej­
szą porą roku, ale w ogóle robi przygnęoiająoe 
wrażenie. Człowiek miewa woje kaprysy. Lubi 
owoce, leoz p.zeuładn nad nie kwiaty, zwła- 
jzoza gdy się owocami nasyoi. Y  zimie tęsi :ni 
do słońca, a kieay latem to błonce w oałym 
m- jestaoie zapali si j na niubie, on spuszoza ro­
lety w oknach i mjśli, zkądby dostać porzą -

antyk ' To, proi zę cię, ozdoba mego zbion , nie 
sprzedałDjm jej za żadne skarby świata, a je­
dnak rozsta-ę aię z nią z lekkiem sercem, 
z pizyjeoinośoią c iwet.

— DhOi is się g0 pozbyć ?
— Tak! — rzejtł i  mocą — przeznaczyłem 

go na prezont.
— Dlr\ kogo?
— Nu, taki. przyszła mi m^śl. Wybiorę się 

do CLarnej i ofiaro,^ kakułkę Mi uh linie.
—  Nie pŁ-.Sjłuio!

Pani Lucynt nigdy nie lubił* jesioni, a 
zwłaszcza w Maciejowie. Ogołocone pola robiły 
na niej przygnębiając wrażenie; ruiny zamka 
wydawały juj się t irdziej grcźae, brrdzLej ta­
jem n icza , niż zw yk le , a  cała okolioa szezogól- 
nie smutną i 'posęjaą Ofioiałaby się też wy­
rwać oo piędzej z Maciejorra i  uciuo —  noiuo 
gdzieś daleko, na koniec ńwiata, z warunkiem 
naturalnie, żeby teo konióo światr znajdowet 
się w ludnem i wiefi-iem mieście.

Tymczasem wyr ironio się nic mogło przyjść

do skutku, a ucieczka pociągała za sobą ko- 
szyCi, a ta znów kwesty*, ^onfcrenoye z ojcem 
—  a ojoieo w ogóle i>k.uu konferencyi unikał. 
Gdy miarkował, że bęazie o oo nagabywany, 
robił się odiaza niLZxierni3 uzynnym, objeżdżał 
pola, lasy, piaesiauywuł oałemi godzinami w fol- 
ws ._cu , albu też zamknąwszy się w kancelaryi 
swojej, rachunki p. *ł, ałowecc, tak miał ozas 
aajęty, że przystąpić do niego nir było sposobu.

Paul Luuyntt, rozmyślając nud swojem po- 
I lżeniem, przyszła ao wniosku, że tu  dłużej 
byó nie może; postanowiła zdobyć audyenoyę 
wstępnym bojem i rozmów ó się z oioem osta- 
teoznie.

Ubrała się w czarną, skromną sukienkę, 
przyczesała gładko włosy i przekonawszy się 
w lustrze, żc wygląda jak »-osąg boleśoi i smu­
tku, zapukała maśmiało do drzwi pocoja ujoa.

Przuz chwilę nie było żadne" odpowiedzi i 
gdy zapuuała powtórnie, dał się słynzeo głos 
zmeoiei piiwionego pana Misołaja.

— Któż tam? czego? że ti ź wam wi»o*Łie 
różne interesy wyoadają nie w poręb-

— l o  ja jestem, ojozuiku! — oaezwuts się 
pani Lucyna.

— Ty Luoynko? no to oo ;nnego... W e Iż ! 
wejdź!... Sądziłem, że to WŚroniaia znowuż ze 
skargą na psa, że indyozkę złc u . I o trudno, 
j* mdyozki nie wskrzeszę, próżno mi tylko 
ozls zajmują, a tu tyle roboty “me raohuuki!

— Prozę ojca! birdz) f 1! przykro, że oj- 
ou przeszkadzim; el** '.ot;rabuję koniecznie 
rozmówić się z ojosj o o bardzo ważnej rzeozy.

Pa* Mikołaj głowę nad regeitren po- 
ohylił-

- O brrdzt ważnej rzeozy ? —  rzekł —  no 
proszę... pazerno* omłooona erzynaastego, kop

trzydzieśoi, snopów dwa... aha!... to wtedy, 
jan Maciek dyszał oa kieratu złamał. Zawrze 
szk>dy... zawrze psoty! Powiadam o. Laoynko! 
nic uwierzysz, cc to za łapy niegodz*we! Po- 
jęoie ludzkie przeohodzi.

— Ależ ojczulku !
—  Nic wieszysz ! ? ak mi Łóg miły... pra­

wda ! Istne niedżwieasie! Dla ruch ż'.~,zj... nie 
żelazo, stal nie stal.. w s zy s tk o  polan. i. .aaie mi 
się, żeby im saoegc dyabłi dać, toby mu łeb, 
_ t agon urwali. Yurrnisir płacz*., źe szklan­
ki w k.-edensie tłuką 1 Oo się dziwić, kiedy ta­
ki ayezei mogli *_psuó. >am:ętasz praeoie Lu- 
oynko, jaki to był dyszel!

  qcy ojoieo dla mme nie będzie miał czr
bu? cni troohę, ani minutki? nio?

— Dla oiubifc ?
— Tak, dla mnie... przeoież to tak małe 

żądanie!
— Zapewne... ja dla oiebie ? Moja Luoynkr 1 

ja zaweze jestem dla oiebie !... Tak, tai ... oz< - 
kajuo... na ozemże ucanąłem ? ans 1 dwadzieśoia 
dwie 1 opy i snopów dwa... ileż to razem? po- 
lioz no moja Lnoyncc !

—  Doprawdy, ja ojca nie rozumiem...
—  To izo zogó ln e ... powiadam przecież wy* 

rążnie: daadzieśoiL dwie kopy i i nopów dwai 
następnie t r z y cizieśo. sześć kóp równo; to już 
jak aaieru nowy dysze..

Pani Luoynr usiadła ni kanapie 4 zakry­
ła twarz rękami. Przez chwil; trwało mnoże­
nie przerywane ciężkiemi westchnieniami mło­
dej k ó ie ty .

Btar} sziachcio odwrócił głowę.

(Ciąg dalszj nastąpi),



*

■ podjętą w sfcmyiu Wieduiu I w Badtpeszoib 
•koyą oelen? uśmierzenia moono i-ozbudannego 
su li spekulacyjnego. Rada tutejua giełdy po* 
stanowią jak nąjjurowiej wystąp I  przeciw 
właś idelcm różnych pokąonych kantorów wg- 
kslowyeh, Ltóre hałaśliwą reklamą zalecają swe 
pośrednictwo w spekuDnyach giełdowych. Nie 
ma ona jednak Innego spos ba na tych ~ 7ry  
ak „ ,y, jak ta,ronić im wstępu na giełdę 
od Nowego Noka. A  środek to bardao niedosta­
teczny — bankierzy i pośrednicy, którzy ~ię 
anonsują po różnych pLmacn i w setkach hekfco- 
grafównnyoh lub drukowany ih odezw, dewo 
dią swoim klientom, £e Zawsze na kilka tygo­
dni przed ałyr sv intern wiedzą jaki papier 
spadnie, l  j*ki podskoczy w kursie, nie* mają 
więo woale potrzeby osobiście nozęsoczaó na 
giełdę. Mogą oni mieó swoioh ajentów, wyko­
ny na ącyojL. trnnsakoye n . giełdzie tak samo, jak 
jaz mają ajentów t. zw. rsmissyerów, których 
zadaniem jesc w Herokiem kole swoich znajo- 
myoh nauawiaó do speknlsoyi. Taki remissyer 
,esi; .aloio^nom pilnym grściem plerwenrzę- 
[nych restaaraojj, kawiarń nocnych, grywa 

dobrze w kurty i umie kiody pdtrźebł prze­
grywać znaczne nawet sumy, zjawia się regu­
larnie na tnifie, zaoLwyca cię talentem akto­
rów i wirtuozów, zwłaszcza jedli powrócili 
• Ameryki z nabitą kieską, wciska się wszę­
dzie, irkrada »ię ■# zaufanie i tak uzyskanych 
przyjaciół popycha następnie do spekulacji. 
Wobeo takich rzeozjtaów gry na giełdzie wszel­
ka ustawa lest Ddzbronną Tylko w zdrewyn 
roz-ądkn publiczności może byó rękojmia, że 
apekulacya nie przybierze rozmiarów chorobli­
wych. Wystąpienie zaś rady giełdowej lub rzą­
du nawet przeciw 'walonemu skupywaniu, ozy 
sprzedawaniu papierów, może mieó tylko z tu­
czenie moralne i służyć zr bardzo poważne 
ostrzeżenie dla mniej ostrożnych, >to wy wpa­
dają w sieci trzytnwyon wyzyskiwaczy.

W  Badapeszci* też zastanawiano się nid 
4  kwestyą wstrzymywania od giełdy niepowo­
łanych pośredników i uwiedzionych przez nich 
graczy. Zwołuje tan ku temu osobną ankietą. 
Do wyniknie z jej obrad, przewidzieć trudio 
na razie, w  ha*dym razie jednak poważne 
dzienniki powinnyby zwracać uwagę ażytelni- 
ków, jakiem szaleństwem jest dalsze sztuczne 
podbijanie kursów, W  Węgrzech spehulaoya 
stosunkowo jeszore większe niż w Austryi za­
tacza koła. Hasło stworzenia narodowego prze­
mysłu, które rząd węgierski od lat wiem wy­
prał na czele swego programu, euergiozre 
w tym cjIu  ^państwowianie kolei, budowa no­
wych dióg żelaznych, zawiązanie osobnego to­
warzystwa żeglugi d&najotrej, wreszoie po­
wstała w ostatniej chwili myśi wielziego z ka­
pitałem 20,000.000 koron projektowanego ban­
ku rolniczego i kolejowego, którego prze sn»- 
ozeniem byłoby nłużyó rolnikom ich potrz .bom 
kredytowym i fn.nsowaó przedsiębiorstwa ko­
lei orugc raęanyoh, wszystko to niezwykle pod­
nieca żyłkę spekulacyjną. W ęgry w ciąga lat 
niewielu pod względem państwowej gospodarki 
finansowej stntęiy w pierwszym rzędzie wśród 
krajów Europy. Jeszoze w r. 1886 deficyt wy- 
nos’ł  13,0C0 000 zł., a już w r. 1890 zamknięto 
budżet nadwyżką dochodów, która od tej chwili 
stale się utrzymają, a za lata 1890—1893 wy­
nosiła 28, 27, 16 i 36 milionowi Przed dwt- 
dsiestu laty, w r. 1875. wszystkie dochody pań­
stwowe Węgier wynosiły 19b,OOO.UOO, w bu- 
dżeoie na rok 1896 obliczono je na 467,000.000

Jestto rzadki w hiato-yi przykład rozwoju 
finansów srają. Niestety, świetnyoh rezultatów 
praoy rządu i ofitrnodoi narodu w najoynicz- 
niejszy sposób nadużywają a, ev ilenoi. wę­
gierska renta ułota Jtoi al pań i .ryżej chwi­
lami, tego w interesie Węgiei i monarchii całej 
życzyć sobie należało; ale że kursa przedsię­
biorstw przemysłowych i banków węgierskich 
wciąż eię podnoszą i doszły do wyżyny repre­
zentującej dla kupająoego pupier doohód nie 
większy, niż od rent, bo tylko 4prooentcwy, to 
jnż jest ohyba ozna.ą choroDhwtj speknlaoyi. 
Wyrodcn* się w Budapeszcie ślepi wiara wo 
wszechwładzę finansową rządu; zdaje się przed­
siębiorcom, że nowe kolej, pochłoną ogromne 
masy żelaza, wagonów, maszyn, że zatem To- 
warzjstwa górnicze będą zbywały łatwo i z 
zyskiem węgiel i  czyny, że cegielnie i kamie­
niołomy będą miały roboty tyło, iż sobie rady 
dao nie będą mogiy, ltd. Szkoda, że optymi­
styczne te obliczania szwankują na jeunym i 
to najważniejszym punacie, a mianowicie w 
lekceważenia pytania, ?_ąd też rząd weźmie 
środki do opłaoemn tych wielkich wydatków? 
Zapominać niewolno, i i  minister Ż4den nie jest 
w stanio wytworzyć kapitała, że czerpie go 
tylno z jednego źiódła, z ciągłej produktywnej 
pracy spoieozeństwa. Jeśli Węgry w prywa- 
tnyon swych przedsiębiorstwach wykazać mo­
głyby ogtomny z roku na rok wzrost zamożno­
ści, to podniesienie się wartości wszystkich 
akoyi byłoby z pewnością usprawiedliwione. 
Tak jednak niestety nie jest. I  węgierskie rol­
nictwo w amutnem się tezie  znajduje położeniu 
i węgierskie fibryki cukru pracują w obeonem 
przesilenia bez zysku, albo nawet ze stratami, 
- węgierskie huty żeiazne mają bardzo wielkie 
zapasy, których nie można sprzedać. Pańotwo, 
stwarzając no we mstytuoye dia interesu publi­
cznego, albo liozy się z jrsysziym lczwojwm 
społeczeństw* i zaoiąga wtedy pożyczki, albc 
wydaje samy zaoszczędzone. Oba systemy są 
niebezpieczne, jeS*i warunki rozwojn nie są 
zupełnie pewne. A  w onw.1: obeoue,, kiedy 
rołnao6Wo| upada, kiedy w bryzach p.’zemy- 
słowyoh dają rię uczuwaó pierwsze podejrzane 
oznak, przesilenia wskutek ogólnej na całym 
świeoie hyperprcaujoyi, me mcżua opierać ra­
chub przyszłej pomyślności ca pomocy pań­
stwa. W Stanach Zjednoczonych trust cumowy 
grozi zawiedzeniem roboty w fabrykach, a w 
tamm razie 50.000 robotników zostanie bez 
ohleoa. W  Trutnowie w Czechach zebrali &;ę 
wczorai zabtępoy przędzalni nisimeokieh i ar, 
stryaokioh, reprezentujący przeszło 400.000 ką- 
dzieli, i postanowili w Niemczech, zarówno jrk 
w  Austryi, zredueownó pracę o 15 pot.! Takie 
wypadki są oardzo jaskra warci iiustraoyami 
ekonomicznego położenia. Fabrykanci, prse- 
parłdzy ugody handler-e na swoją ko ryso i 
już dctyohczas ojiągnąwszy wielkie zyski, za­
pomnieli zaonować miarę i tyle produkowali 
różnych towarów, że ich sprzedać nie można. 
Nadto konsurroy* wewnętrzna też n'e może się 
w należytym stopnia rozwinąć, gdyz głównemu 
konsumentowi, rolnikowi, po w -u®. jię n ij najle­
piej. Coraz wyraźniej pokazuje mę, jaki to interes 
srooiły i bustro-Węgry i Niemcy ua ugodzie 
handrowej z Rosyą! Podozas gdy rcsyijkie 
zboże zalewa targi zachodc *e, wyroby tabry- 
oanu a Niemiec i Austro* Węgier w daleko 
miu Lejsaym, susonku dostają się na targ rosyj­
ski. Bi .„as handlowy Austro-Węgier pogorszył 
uę w p erw izyoh 9 miesiącach o 34,800.000 zł., 

b-lans ha li owy Rosyi polepizyl się w tym

samym ouasie o 21,CKX).000 rubli. tj. blisko o 
28,000.000 zł. Z Ausero-Węgier nie wywozi się 
więcej niż w zeszłym rok ', le sz dowozi się o 
dziesiątki milionów więcei. Z Rosj. wyw/ekiono 
do października o 86,740.000 rubli wieoe,, a 
pizy wieziono o 65,780.000 rubli więoej. W  tych 
oyfraoh zr v  dt emy smutne potrieró sanie ma- 
izyoh przepowiedni, robionych w Przeglądzie, 
nodozas dyskusyi nad ugodą handlową z Rosyą.

Z któregokolwiek punktu rozbiera się By- 
tsaoyę, nie ata żadnego powoda do zbyt opty­
mistycznych rachub na prnyszłośó najbliższą i 
spakulacyi na dalsze podnoszenie się kursów 
jdst poprostu szałem. Ajednuk ta gorąoiska tak 
się rozszerzyła, że nawet niektóre kasy oszczę­
dności zakupują papiery mniej pewna i to za­
graniczne. Niedawno dopiero ogłosiły tutejsze 
pisma, że tryentyńskiej kasie władza nadzorcza 
okazała lombarćowania (d&Wońia zal;oz3k i pa- 
żyonk) i nknpowania rjn ty włoskiej. Sprawa 
oparła się aż o trybunał sdmi jistraoyjnr, który 
oozywiśaie w. myśl ustawy orzekł, żu kasy 
oszczędności zakapować m gę tylko austryackie 
papiery państwowe i równe im co do wartości. 
Takie pizykłady złowrogo oświecają horyzont.

Nasze gospodarstwo leśne
na wystawie hraiowet} a w rzeczywistości.

V II.
i£k®plcataoya drzewa w naszyoh la*aob i 

handel drzowny muszj, uledt ozsmprędzej orga- 
nizaoyi. Tak dalej iśó nie może. Iuaoz^j może- 
rny się wkrótoe znaleśó, podobnie jak zachodni 
a’raje Europy, w położeniu, że będziemy musieli 
sprowadzać r zagranicy różue gatunki wyrobo 
we drzewa, potrzebno dl* naszych przemysłow­
ców. 1 t ik już dzisiaj Iwowsoy btol«rze sprowa­
dzali dębinę z Re lyi, gdyż w kraju nis mogą 
się jej u handlarzy drzewa dokupić, mimo, że 
oeoa drzewa dębowego na mic,soa w le iio jest 
atosunkowo bardzo niska. Posiadamy wprawdzie 
] izoŁ. w lasach naszych drzewo pierwszorzę­
dnej jakości leoz wszystko oo lepsze wywozimy 
za graniuą, a ztitmtąd sprowadzamy gotowe wy­
roby, nsjozęsoiei podojrzsnsj wartośoi. Brakowi 
dobtatbeznej ilości należyoie przygetowauogo 
materyału do dalszej produkuyi, poszukiwanego 
przez przemysłowców, u względnie '“ ygórowa- 
nej cenie tegoż, którą dowolnie podnoszą han­
dlarze, posiadający monopol na e. rapno drzowa 
w k raju naszym, prrypisad głównie należy, że 
dnisiaj mamy wedłng zapisków umieszczonych 
w kataloga wystawy 2783 przedsiębiorstw, zaj­
mujących się przemysłem drzewnym , podczas 
ga7  w roku 18S5 mieliśmy ioh 2y64, Stolar- 
s1; t c  i wyrób meb’i miały w 1885 roku 1587 
zakładów, a obeonie posiadają 1494. Podobnie 
dzieje się w innych gałęziarr orzemysłu drzew­
nego. Cans drzewa' idzie ciągle w górę, odczu­
wają to dotkliwie honbumenoi; środki komuni­
kacji przez cągłifc budowę nowych szlaków ko 
lej o wy oh i dróg komunikacyjnych ocraz bar­
dziej uiat,>,ją przewóz płodów le&nyoh, a je­
dnak ceua di-zewa na miejsou w leńe, albo bar­
dzo nieznacznie podnosi się, albo wcale się nie 
zmienia; caie bowiem nadwyżka gubi się w kie 
5zeni*.'h kraiowyoh i zagraniosnyoh pośredni­
ków i handlarzy drzowi I  nie możo byó ina­
czej, doponąd nie nastąpi organizaoya essploa- 
taoyi Usó n i nandlu drzewnego.

w  najlepicij nawet uorganizowanych mająt­
kach lośuyoh eas jloa-»oya odbj * * 8Łę azi iiaj je ­
szoze antiguo more W  najlepszym razie, jeżeli się 
nie sprzedaje lasu na sztuki na pnie , lub oo 
gors** na morgi, prowadzi jitj wprawdzie w y­
rąb drzewa we własnym zarządoie , lecz opra­
wia się tylko drzewo z grub.regc i wyiabia 
się zwjozajae sortymentu, jakie od wieku się 
wyrabiały.

Na popyt, na poszukiwanie za pewnymi 
sortymentami, tak w kraju, jaK na targach za­
granicznych nikt się nie ogląda. Jakże ozę‘ to 
drzewo najlepszej ja^ośoi, stanowiąc? najoen- 
niej zy matarysł do aelszej przeróbki, idzie na 
marne z powodu niedbałuści lub nieświadomo­
ść1 kierująoego eksploataoyą! Ileż to rasy przez 
stosowną wyróbkę, przez wyprodukowanie od- 
powiadnich gatunków rryrobowyoh drzewa 
irożna bardzo znacznie podnieść wartość to- 
waiu drze wnogc! Nie podobna naszych wła 
śuineli lasów przekonać, że wartość i cena 
drzewa -legają tym samym prawom ekono­
micznym, cc wszmkie inne produhta. Jeżeli 
chcemy, ażaby gespodarstwo leśne opłacało się, 
musimy kemeo^nio nważaó drzewo jako towar, 
który t.zem. konieoznie traktować z stano­
wiska czysto kupieckiego; należy go więo w 
takiej f  irnie i w t&łioh waruakaoh sprzeda­
wać, ażeby możua usyskaó za niego najwyż­
szą ca lę '

DsLzym powodem, utrudniającym należy­
tą proaukcyę drzewa w lesie, jest brab wpraw­
nych robotników. Świadczą o tern kupy 
trzhiek i s Ocj bezwartościowych odpadków, 
walających się po nuszyoh zrębioh bezużytecz­
nie i z wielki' m nisbezpieozeństwem dla są­
siednich drzewostanów.

ZastÓBowauie piodukoyi drzewa w lesie 
do bieżących wymagań i podniesienie przez to 
dochodu z ziemi, poadanej pod uprawę leśną, 
leży w rę*u właśńoiela, względnie w ręku kie- 
rająoego robotami gospodarza leśnefo. F it  te­
go do zarządu laaó» trzeoa powoływać ludsi, 
posi tdaiąoyoh należytą ^walifikanyę do swogc 
zawodu. Należy zerwać z przeitarz?łem zepa- 
trywaniem, że hśmktem może oyó ktokolwiek- 
bądż, byleby uua. i  troohę raaho raO, ziłożyó 
drz&wną szkółkę i ohod&ił pilnie po lasie. Dzi­
siaj zawód leśny wymaga ludzi należyoie teo- 
rstyeznie i prali ty oz ma wykształconych, zwmi- 
łowanyoh w riin i sumiennych. Każdy laljzy- 
wy krok gosoodarza leśnsgo może właśoioiela 
o znaczc s*itody lab niepowetowane straty 
fcrżyprawió.

W statecznem dążeniu wiaśoioieli lasów do 
oddania gojpodarstwa leśnego w ręoe ludzi u- 
kwaiifi^owaiiyon, obeznanyoh gruntownie z 
ek. plo tao1 ą jasów, leży przód wszystkiem mo­
żność pouniesleuia tego gospaiarstwa w kraju 
naszym, ióaohęoen.e więc lad -i posiadająoyoh 
kwalifiknoyę do oddan.a się prywatnej ałatb.e 
lbśnej prnoz zapewnienie ich rouzinom pizy- 
szlcjoi przez płacenie za nich odpowiedniej ilo­
ści udziałów w towarzystwie pry watufah ofi- 
oyalłotów, to ważne zidanie właśoioisii lasów; 
trz-iba jeno zrozumieć swó, własny^ mterjs, po­
dobnie jak go zrozumieli właśoio’ lasów w 
Prn.aob, Bawary i, Saksonii i  w Uzeohaoh. W  
Saksonii garnie się do zawodu leśnego najin­
teligentniejsza młodzież, a zawód gospodarza 
leśnego tam to najzaszc^ytniejszy!

-uaozej ma się sprawa z handlem drze­
wnym. Tutaj usiłowania poszczególnych jedno­
stek nie wiele pomogą; tutaj potrzeba akoyi 
zbiorowej. W  tym celu konieozną jest risozą, 
ażeby bąóż sdaa z istjiająoyon instytuty i finan­
sowy on ujęła w ręoe swoje Landel drzewny,
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bądź nałoży założyć spółką na wzór niemie­
ckiego Eerliner Holecomptoir dla interesów 
drz^wnyoh. Tego rodzaju przedsiębiorstw? za­
kapowałoby lasy wystawione na sprzedaż w 
kraju, mogłoby samo prowadzić eksplcatacyę
0 ile jej właśoioiele lasów nir ze.hcą we wła- 
suyiu z&xządzie pro#.dzić zaopatrywać krajo­
wych konsumentów w drzewo, a resztę dosta*;- 
ozaó bezpośrednio na targi zagraniozne.

Oozyi.iśoie w pierwszym rzędzie obowią­
zkiem twMej spółki, ozy towarzystwa handlo­
wego byłoby zwrócić nwagę na zapotrzebowa­
nie drzewa w naszym kraju.

Z togo powedu potrzeba będzie założyó 
w stolicy hraju i \re większy oh miastach skła­
dy drzewa użytkowego- z któryoh misjscowi 
przemysłowcy mogliby nabyw-ió po umi.«\r*c- 
wanc: oenie wyprodukowany stosownie do ioh 
potrzeb i należycie wysuszony materyał drzewny

Rzeczona spółka handlowa mogłaby się 
znaoznie w ten sposób przyczynić do podnie­
sienia krajowsgo przemysłu drzewnego Pod 
tysa względem powinna nam p^zykładsm p?ay- 
świooać Szwecja. Głcspodcistco lcśae w tym 
kroju a pewnością od naszego wyżej me stoi, 
gdyż i tam olbrzymie przestrzenie la  ó ,t  padły
1 paaaią rok rocznie pod siekierą, a o ealesie- 
niu wyrąbanych powierzchni nikt się nie 
troszczy; o«ły szmat zkmi p obu stronaoh 
szlaku kolejowego z Maimó do Sztokholmu, 
oiągnącego się p^seszłe ICO mil, jsst dzisiaj 
zupełnie ogołocony z zarośli. L  vjy w peładniu- 
wej Szweoyi wyniszcza jo zupełnie, lecz przy­
najmniej właściciele i przemysłowcy krajowi 
zarobili na nich grnbe oieniądze. Kawatsa bo­
wiem Jrwewa nie wywożą ztąd w stanie suro­
wym, lecz wszystko -3 stanie przaiobionym i 
przycotowanym już do dalszego użytku. Drzwi, 
oki wyroby przemysłu stolarskiego, celuloza, 
papier, oto najraźniejsze przetwory prjemysłu 
drzewnego, jtóre Szwecya eksportuje za ^rani- 
oę. Widziałem w Sztokholmie gotowa domy 
drewuiane, oczywiście, rozebrane, prze&uaozone 
do Anstralii.

T 1 rnież mogłaby projs kitowana spółka na­
łożyć składy drzewa , lało# go. Jak chętnie 
szersze pnbliozncśó kupują opał w takich skła­
dach, snmiannis administrowanych, najlepszym 
dowodem dyrekcja dóbr 'pańsfe "owych, która 
ni- może podołać ciągłym zamówieniom. P :-  
trzeba załóż sma we Lwowie drugiego składu 
drzewa poiządnle prowadzonego jest naglącą.

Ujęcie eksploataoyi drzewa i handlu drze­
wnego w ręoe zbiorowej jednostki, rozporządza­
jącej odpowiednimi kajutslami, mogłoby więc 
oddać z wieln względów krnjowi bardzo powa 
żae usługi. Ułatwiłoby sprzedaż Ilsów, wzgłę- 
duie drzewą właścicielom la<ów po oenie od­
powiadające, istotnej wartości sprzedawanego 
przedmiotu, dostarczyłoby przemysłowcom i 
konsumentom krajowym dostatecznej ilosoi drze­
wa użytkowego i opałowego po umiar ko wi uej 
oenie, wreszcie wprowadziłoby eksploataoyę i 
wyró^Lę drzewa w las.ch naszych na właści­
we tory. Towaroystwc bogiem musiałaby po­
siadać staiyoh ofiuyalistOw, obezn«nyoh dokła­
dnie z gatunkami wyrobowymi drzewa, poszu­
kiwanymi w kraju i nu targach zagraniczny oh, 
tudzież sŁlyoh robotników lsśayoh wyówiozo- 
nyoh należycie w wyróboe drzewa.

Sprawa objęcia handlu drzewnego przez 
Etkąś jednostkę zbiorową jest dzisiaj tern bar­

dziej nagląca, że popyt o na.sze drzewo, 
na targaoh niemieokioh w półnoonyoh miastach 
portowych ooraz bardziej się zm iitjszi i trze­
b i oglądaó się w  innem: miejscami zbyta. W i­
doki na przyszłość pod tym względem są je- 
seczi gorsze w obeo i onkurenoyi płodów le­
śnych szwedzkich i zwiększającego się ooriz 
bardziej impoitu d.zewa z Rosyi. Zwiedzając 
w rsku zcsz.ym z polecenia Wydziału krajo­
wego targi drzewne w  północnycn Niemczech, 
zastałem składy drzewa w Memń, Królewcu, 
O-dańsm, Toruniu, 3ic eoinie i Oderbergu za­
pełnione drzewem rosy jś iem , które kupcy na­
bywają w prowinoyaoh rosyjshioh we wielkich 
ilcśoiaoh po oenaoh naaer uiskioh i sami we 
własnym zarządzie eksploatują. Tam przeto nie 
mamy ozego szukać, gdyż nie wytrzymamy w 
obecnych scosuukaoh ko „kareno

Nie zapoznajemy jednak trndnodoi, :ai_ ja­
kie napotkałoby towarzystwo, ozy syółka, zało­
żona dla eksploat&oyi lasów. Przedewszystkiem 
nie ma n nas w kraju lulzi, którzy by ze sto­
sunkami banału drzewnego taz byli obeznani, 
ażeby im można było prowadzanie takiego in­
teresu poruozyć. kraju bowiem u nas dotąd 
na seryo handi&m drzewnym p.aktyoznit nikt 
się nie zajmował. Dlatego pożądanem byłoby, 
ażnby krnj wysłał dwóoń 'ub trooch ludzi po­
siadających odpowiednią k#s.iifikaoyę na dłuż­
szy czas do wybitniejszych kantorów hendlo- 
wych prewadjąoyoh na wislką skalę aa graui- 
oą intjrcsa drzewne, a zwłaszoza na llcąoyoh 
drzewoi sali^yjhkiem, w celu dokładnego po- 
informu wania się w te » rodzaju interesach. 
Wydatek na ten cel u tanduszów krujowyoh 
może się stozrotn -) opiaoió.

Na tem końuzymy naize uwagi o oba 
onym stune gospodarstwa leśnego w naszym 
. rajn, wyrażając nadzieję, ze mający się wkróo- 
oe zebrać Ssjm irajowy uzna sprawę gospo­
darstwa leśnego za nagląc.1 i przedsięweżmie 
sknteozi.n kroki w cela podniesienia go a nas.

3ronisław Lipiński.

Pomyślne wiadomości.
Nowa Reforma otrzymała dwa listy, jeden 

z Warssnwy, drag z Petersburga, przyncicąue 
pomyślne lit nas wiadomości, List z Warsza­
wy opiewa :

„Wczoraj wrócił Harko wraz z synem t 
Petersburga, a dzisiaj obaj, ojoieo i syn, wun - 
su do Petersburga podani* o dymnyę. Dla 
mniej świadomyoh stosunków - daję, że .yn 
Hcrki zajmowi dotąd stanowisko wios-gaber- 
natora warcsawskiego. P izy  tuj sposobiiośii za­
pewnić was mogę, że Baiowsklj, naczelnie kan- 
oelaryi generat-gnbernatora, zaraz pc burzliwej 
stenio Hnijzi z deputaoyą warizawską, doma­
gająca się pozwolenia na wyjazd do Petersbur­
ga, wmó.ł podanie o dymisyę, a Hurko starał 
się w  Petersburgu o nadanie tej wysokiej po­
sady swemu synowi. Nieprawdziwą jednak jest 
wiadomość, jakoby starania jego uwieńczana 
były pomyślnym skutkiem; przeciwnie syn je­
go upragnionej nominaoyi nie otrzymał.

„W  ogóle całe przyjęoie, jakiego doznał 
Horko w sferaoh aworskioh w Petersburga, 
było tego rodzaju, że satrapa nasz powróoił po 
to tylko, aby wnieść podanie o dymisyę.

„Do tej wiadomośoi, która dzisiaj lotem 
błyskawicy rozeszła się po Warszawie, dołąozy- 
ła się dragi, niemniej od tamtej sen.ac/jc,. 
Oto nadesiła tutaj z Czartery: na Wołyniu u- 
rzędowa depesza, że Orzewski, osławiony w 
procesie króżańskim goaerał-gubernator wileń­
ski, „uległ nieszozęśliwemu wypadkowi, który

Ęo o oiężką przyprawił oatrabę". tVedla pry­
watnych atoli wiadomości Orże . jki powiesił 
się w swym mjjątku Czartoryr na Wołyniu,— 
".dołan^ go jeanak odoiąó zawozesu i cd śrniar- 
of uratować.

„Samobójczy zamach Ori«waki,go nsosę 
wam, na poditawie autentyczny oh wiadomości, 
jafiie udało mi się zebrać z wia^ogedujoh źró­
deł, wytłómaozyó w uastępująoy sposób:

„Orżewski spotkał się V  Petersburgu z 
bardzo ohłodnem priyjęoiem. Wsi-islkie ŁJiłowt,- 
nia jego o uzyskanie osobnej audyincyi npj»ł- 
zły na niczem. Udało mu się jednak wejsó ? 
skład deputacyi izl°,chty wc vńskiej. z tytułu 
tego, że jest właś jioielem majątku Czartery a na 
Wołyniu. Był też dnia 23 listopada c~ ogólumn 
przedstawieniu deputaoyi z ciłego carstwa i 
reprezentował szhohtę wołyńską wraz z hr. 
Józefem Potockim i hr U#*ro#em. Car, przyj­
mując dsputwpyę wołyńską, odezwał eię kilka 
słów do hr. Józefa Potockiego, — milosenieia 
pcmijriiąo wileńskiego giiiertł-gubernutoia.

„Drugi raz nem było GrźeW’ lci‘imu3t v  
nąó przed obliczem ca a M.;kol»j» I I  na ogol- 
nem posłuonaniu i 'usyatkiob. obaaay ih w Pt* 
tersturgu na pogrzebie Alekmadra 171, guber- 
iaterów carstwa. Wielką i niemiłą dla Wozy- 
stikioh, a d’a Griewaki^g? szozególnia, było 
niespodzianką, że nar żado gu z giibcrratoró? 
nie przyjął na osobnem posłuchaniu, lecz ws j>- 
stkioh rai em. Drugą niemiłą niespodzianką dla 
nich był objawiony ua tem posłucha uiu rozk*z 
o* .a, aby odtąd bezwzględnie wszslkie poc" 
niti wnosili do ministra spraw wewnętrznych, 
a nie, jak to za poprzedniego panowania -re_- 
szło w zwyczaje wprost do kancelaryi oankiej. 
Pomięszalc to w piarw-zym rzęuzio plany O. • 
żewskiego, który oczyścić się obciął przed o»- 
rem ze sprawy krożańskiej. Nie doić jednakże 
n; tem. Car zaprosić kanał wszy-itkioh obao- 
nyoh nr owem po.ła.ihaniu gubernatorów na 
ślub swój z wyjątkiem Orźewikiego.

„Zimi.itwiony widoczną niełaską cara, 
wyjeołuł Orżowoki tegc samego dnia z Pa- 
t! śbnrga i, nie wstępując woale do Wilna, 
udał się wprost do Czartrryi, majątKu o n i  ego 
na Wołynia, aby tutuj swobodni > odeoohnąć. 
Leoz i tutaj nie było mu dc.ncm zażyć spoko­
ju. W  tych daiaoh cfrEymió muait? wiado­
mość, która i rt.a doszła wuzosaj, że car 
Mikołaj II, pod datą. 21 listopada (9 starego 
styla,/ w oił?j rosoiąglośai podpisał, wyrok 
trybunału wileńskiego w sprawie kroisuski-j, 
to jest, udzielił wszelkich ułaskawień i obni­
żenia kary, v/zgiędnie darował ją, w myśl 
znanyoh wniosków Łsgoż trybunału. Był to 
pośrednie Orżewpkiemu wymisrzony polinzez, 
a wszystko to mogło rzjezywiście obrzydzić 
Orżewskiemu dahzy pobyt na tym padole 
piecza, któ.y do*ąd był nim tylko dla ;sgo 
rządom oddanych Polaków, a rajem dla niego 
samego".

A  oto znów Ust n nad N aw y :
„Zapytujecie mnie, czy ostatecznie polska 

depat oya miała osobną audyenoyę u cara ? 
0 ‘ó i  audycncyi aki j nie było, a wszsicie 
w tym kierunku pogłoski są absolutnie fałszy #e, 
żadna dopacaiyr nie była przyjmowana ra o- 
8< bn m  posłuchaniu, a więo dla pohk.ej tem 
mniej można było zrobić wyjątek. Dapu- 
tacya marszawsńa nie osyisiła wreszcie w tym 
kierunku ładnych poważniejszych starań, gdyż 
dośó m uła do zwslozenie trudności, nby wbrew 
niegedztwym zabiegam i podszoKUwaniom Hr.r- 
ki, który s nią równooześnie tutaj przybył, 
dostaó się na ogólne posłuchan ie w szys tk ich  
depatn ty? w  dniu ?3 b. m. Dsputaoye przed­
stawiał carowi minister spraw wewnętrznych 
Durno ro. Car Mikołaj przechodzi dość szybko 
rzdłuź sze egót,, z^;,rzymał się jednak sto­

sunkowo dłużej przed denutaoyami z zGm 
pohkioh. Do margrabiego Władysława Wie- 
łopols^irgo odezwał się o»r pa francusku:

— Foui et es arriośs pour 1’entsrrenent ? (Przy­
byłeś pan na pogrzeb ?)

„M-rgrJbia zagadnięty niespodzianie, za­
miast wspomnieć, że przybył w doput^yi z 
innymi Politam i, smięszał się i ledwo ido był 
się na odp.iwledź :

— „Out, tiireu.
„Do hr. Józef i Potockiego odezwał się

car :
— „Vou8 allez

„Zagadnięty hr. J. PotooLi ukłonił eię 
tylko.

„Du Auatna Plater*, który był w depn- 
taoyi wołyńskiej, wyrzekł car p«rę słów stere­
otypowych po rosyjsku.

„Ku niemałemu zdziwienia wszystkich, 
gdy oar nhońozył przegląd deputaoyi, zwrócił 
się minister Dar iowo do nioh i do rosłym gło­
sem zapowiedział, że oar wszystkich obecnych 
raczył zaprosić na swój ślub. Stal się skutkiem 
tego wypadek w Rosyi dotąd niebywały: pod­
czas gdy gubernatorzy, wraz z innymi dy­
gnitarzami stali w knśńsle tworząc szptler, 
to depucaoye, między niemi naturalnie i polaka, 
postępowały w orszaku ślubnym, jako zapro­
szeni giśoie.

„Jak wam wiadomo, k ilk i członków de­
putaoyi wŁrszaw*kiej, bawiąoyoh tutaj, zlożyłc 
30 t.ysięuy rnDli na osobny oddział dla chorób 
dztaoięoych w jednym ze szpitali warszawzkioh. 
Oddzał ten i jaió ma nazwę obecne; oirowej 
Aleksandry Teodorówaej. Ot,ot dowiedziałem 
się, że mrgr. Wielopolski znalazł stosowną 
chwilę i podczsi uroczystości śinbnyoh o tej 
ofierze powiedział oarowi, który od^zakł na ta :

— „ C  est oraiment une atiention delicate de 
Uur part et je vous prie de remercier vos com- 
patńotes en mon nom*. (To iscocnie subtelna 
grzeoriiość s »ch strony. Froszę pana podzię­
ko f?aó za to pańskim rodasom w mojsm i- 
mienin.)

„Siowa te margrabia nazajntrz rano przy 
śniadaniu powtórzył innym członkom polskiej 
deputaoyi".

Waiiie zebraoie
Towarzystwa św. apostoła l*awła

I.
On West pas encon petit,
Ujuand on est m^indre gWun grand. 

Nie ma drrgioh świąt Zmartwychwstania 
P. w rii»u, z ioh radosnym dźwiękiem dzwo­
nów, rozbrzmiewającym po całej Rusi nie ma 
dla nas księży ruskioh milszego dźwięku nad 
wezr unit Towarzystwa św. Ap. Pawi* na ka­
żdoroczne zebranie. To bowtam nasze towa­
rzystwo, to ogoiskc naszego odrodzenia ducho­
wego, co centrum skupiające w sobie życie 
katoliokie na Rusi, to zadatek lepszej jej pisy- 
sziośoi. Rozbij go, *  m  lis i nrawie -,mc- 
serce żyoi* katolickiego Rusinów, wstrzymaj 
jego rozwój, a miozisz duchowe ideały . naj­
gorętsze uonucii oh duchowieństwa.

Optym śoi może spodziewali się, iż na 
wezwanie Wydziału Jiowa.zystwa lotem bły­

skawicy zjadą idę księża wizystkioh trzsem 
dytcezjj, żadną siłą nia wstrzymani i staną 
tysiączną falangą na zabraniu. Pessymiści wy- 
rażaii obawę, ozy w ogóle nabrau-e odbędzie 
uę, ozy etanie na zgromadzeniu przepisana 
.itatutóm licab i: 2*. Oi zaś, którzy nie bralf 
uddału w tej naszej dwudniowej uroczystości, 
a któ ł. » znają nasze stosunki i umieją je oce­
nić objektywsue, ztórzy doświadczeniem i roz­
wagą nauczyli się dążenia nasze mierzyć po 
środka, cd&aóną, jeśli oznaczą udział kleru na 
ostatniem zebraniu tylko na dwudziestą jegc 
część,.. Tak jest. Na 2250 duchowieństwa gr. 
kat. przybyło niecc więci/1 nad 20 jegc część. 
"Wchcdząc jedaak do wody nie sądź według 
pier wezsgo nieprzyjemnego wrażenia o leozui- 
czej nile kąpieli. Zebranie Towarzystwa św. 
Ap. Pawła tak pięknie wypadło, jeb: przedtem 
jorazcze nigdy. Prawda, zjechało ,;ię księży 
tylko półtora setki (160), ohooiai ecmyob człon­
ków Towarzystwa jest 430, al? jeśli"#  prze- 
sały ih litach liczba biorących udział w ze­
braniu dochodziła do 40, tego roku wzrosła 
ona ezfcsrykroó. A  próoz tego, kiaay&my 
zobaczyli zastęp naszego duchowieństwa, tę 
dzielną fau&Egę katolickiej, ruskiej Cerkwi i 
wyczytali z jej oblicza, co w dusz? jej kiyło 
się, serce l ! ło  radością i nadzieją. ‘Widzieliśmy 
na zebr Ania starców z gloriami, ubiel cncmi 
wiekiem i zs ism-razozlarai ns oolioau: to po­
noś oi którzy wicie prz* aieśli za sprawę świę­
tego K  scioła i wśród najcięższycb pokus do­
chowali wiaraie idcaiów, wytrwali i pozostali 
tam, ozsm ćą. Widzieliśmy wielu w sile wieku, 
z opaloną twarzą, ze zozermałymi rękami: to 
ponoś oi, którzy przy awoiej aposŁolcanj pracy 
ciężko waieząo o ohlab, rzucili roaziny i po­
wszednie zujęoi*, *by pospieszyć tan, dokąd 
ich powołały idea św Pawła, ioh, caśladowoó# 
jego duoha. Widzi alismy młodych, którzy le­
dwie ukcńjsyli stućya. Imby może teraz na­
leżało s joosąó i uźywaó owooów dotychczaso­
wej praoy, a oni z młodocianym zapałem sta­
nęli do wspólnej praoy obok starszej swej 
Draai

My nie .zaślepiamy się, przeceniając u- 
dział ueszego duchowieństwa, zebranie na­
szego towareystya w porównaniu do oodo- 
bnyoh zebrań w Ni ■>muzech, Fraaoyi»  chociażby 
na Węgrzeoh i w Gzectuoh, to muszka wobeo 
olbrzyma, jednakowoż to praysł&wie, i  w tym 
wypadku p- zostanie prawdą: On' est pat encore 
petit, guand on est moindre gu’ un g,and. (Nie 
jest eię jeszozi małym, kiedy się jest mniej­
szym cd wielk fcgo...)

Z  wielkiem tedy zdziwieniem przeczyta­
liśmy kororapordeaoyę nmieszozjuą w nr. 273 
Przeglądu z dni* 28 listopada, w której autor 
-zuaa Jię na nasze towarzystwo, przepisując 
fakt niegodny nietylko kapłanów, ale nawet 
ludzi o nij slab zim poczuńa sumienia: „K ie­
dy pjw.tap bardso zaony i pooożny kaptan 
podniósł na posiedzenia Towarzystwa kapła- 
nów ruskich „P  otrą i Pawła", aby zaprowa­
dzić w myśl polccań Ojca ś » .  rót&nieo i 
szkaplerz w obrządku ruskim, wszyscy obeu i 
poanieśl' oarzyk gro zy : „Jeśli lad nanosy aię 
s ‘.m modlić, co kco naim będzie dawał na aka- 
fijty i can scaiy"" wołali" — pisze koreapon 
dent. Podobną aaegiotę opowiadają o rabi­
nach, ale ci, którzy ją ułożyli, bynajmniej 
nie wieriąo, jłk o b j co było prawdą — mówią 
dla żartów. A le n: właściwie postępuje Sz. 
korespondent, gdy twierdzi to o zabraniu 
Towarzystwu naszego - -  zupełnie na seryo. 
Ozy oob podobnego mcgfo się zdarzyć na ze­
braniu kiplsńikioai i kacoiioKidin, ^a htorsm 
także zagadał Njjprz. k«. Motroyolica wraz z 
kapiudłą ? Jakiem więo słowem określić uale- 
i y  takie poniżając? posądranis, która kora- 
spondoat rzuos w twa^z ztoransma daihi- 
wkńsjswtbjJ J. kżs nazwać podobny zarzut,• u- 
ozyniony ogółowi ducho^ifeńłtwa ruskiego, o 
atórem wyraża a ę Ssan. ńorespondaat, „ i i  
obojętną jest j-zec ą dla proboisoza ruskiego, 
że chłop rozpij* się, żs przesiaduje po csłyeh 
dniach w karczmie, is  nic szanuje cudzej w ła­
sności, ze się procesuje, byłaby tyizo był 
tw ■ dym Rusinem, to znaczy, aby nienawi­
dził wszysckie&o, co polskie" ?!

Czy szanowny korespondent wierzy sam 
w to, oo pisze ? Py .am się, ozy takie jątrzenie 
dop fowaizi do wzajemnej miłości d obopólnego 
zrezumieni* stosunków u katoliokiegs kleru 2 
katolick.oh obrządków, czy przyniesie pożądaną 
zgodę (.as ^otrzebsą dla katolickiego Kościoła 
w dzisiejszych oznach?

Wiftdomsm jest przecież kałdsmu carowo 
myśląm uu katolikowi, że duołuwień-two tas 
jedno 1 ik i drugie , obrządek tak jeden jak i 
drugi biorąo poosątek i moc bądź bezpośrednio 
od Boga, Dądż pośredrio, od Kościoła ma swój 
oal, swoje wy ty oz ao drogi, kuóremi, wzajemaie 
wspierając "ię w:euzie poleo ine sobie społe­
czeństwa O ile oomieanemi n* zewnątrz mo­
żna nazwać wspomni* ue drogi, o tyle oei, do 
którego one dążą, jest i musi byó jednym. Zcąd 
niepojętą je t rz czą, juk moźliwem jest obo­
pólne medowiarzanij, nisonrzesoijsńakie podej­
rzyWania., wzajem ua uiezguda i niesprawiedli­
wy n- ji-k miedry tymi, którzy w jeduetn łączą 
się i jednego pragną. Powiadzianc jest w piś­
mie św .: „Jedna wiar*, jeden chrzest", — a 
oi smaż nie jedno dążenie, nie jedno ser ie, ma 
jeden dujh ? „Chrystus ten sam dziś i wozoraj" 
i my do tdgo Chrystusa wzajemnie przyznaje­
my się i Jego świętą, niezmienną ideę w dzie­
dzictwie otisym-iićiiuy i ją św ęcie chronimy — 
a czemuz mają wdzierać się między apostołów 
tej wspóinej idei niem&ski i sw*ry niepojęte ? 
O co walczymy? Czego ohaemy? Do ozego dą­
żymy ? Jeśli nie. my.ę s ię , a krźdy przyznać 
musi, walczymy o oaeść ChrystusŁ i J >go Kró­
lestwo, oho jrny jednoiu wszyotkiok pod sztan­
darem katolickiego Kościoła, a dążyniy do u- 
święcenia tak pojedynosyoh osób juk i całego 
spoieoneństwa. Czy ten oel osiągniemy, ozy go 
nie stracimy z oozu pytam się, jsśli pozwolimy 
pry v.acie i zaś.iankowej kłótni absorbować uwa­
gę i siły aa-sza ?

E  R O J N IK A .
Lwów 8 grućnii.

i  E. p. prezydent Sinionowlcz wyjeoluł do 
Wiednia.

Mianowaniu Prezydynm krajowej Dyr ikcyi 
skarbu zamianuw-ło Wiudziuiieri^ 3«.akowskiego 
inspektorem pouatkowyo,, Tadeusza Zapalę i Wło­
dzimierza Łuozako iskisgo konoepu taui skarbowymi, 
Wawrzyńoa Oleksego, Jnl:ana Kozzkiewiczs, Ju­
liana Cipsert., L i  jrrda Janiszewskiego i ALjzsgo 
Kuhua, zarządcami magazynów sprzedaży tytoniu. 
Frunraiszka Wiśniewskiego, Władysława Burnatowi­
czu, JózeU Z ichtryasiewiczu M ijczjBawt (ilodtu 
i Władysława Osuowsiisgo. 1 merownikam magziij - 
nów sprzedaży tytoniu. Szymona Zająca Zygmunt* 
Wojciechom skiego, Franciszku Pawinszkiewiczi,
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że oskar-Antoniego Boreckifgu, Józefâ  Utopia i Leopold Świadek Franciszek Kolas* *3̂

Settfiaa Kopietz», koatrolorami magazynó-y sprze- | żuay Jłn Oazuat, zwany „Szwyo", bil denata drąż- 
daiy tyto«iu, Zygmunta Wildera, Jana Wjjtowiflzu, kietn od oopa, i żs o kaiżony Józif Pslaoh (syn 
Frurriszna Radomskiego, 2o?nela Hryniewieckiego Kaspra) wolał: „Zabijcie tego złodzieja, nie paść 
i Jęurzejs Zewkt,, kontrolującymi asysteutami, a 
Henryka Sienkiewicza asystentem przy galicyjskich 
magazynach sprzedaży tytoniu,

delegatem Towarzystwa kredytowego ziarn 
skiego w ckręgu ropezyckim wybrany p, Romur.ld 
W o jc ie c h o w s k i, zastępcą baron Henryk Christian!.

Dr. lan Rosner, lekarz chorób kobiecych, po­
wrócił z a^gsrtiiey i ordynuje jak zwykle.

Honorowe obywatelstwo. Rada in. Jarosławia 
uchwalą swą na posiedzenia z dniu 29 za., jedno­
głośnie powzięią, Padała ks. Adamowi Sępicie 
w ustaniu niepomiernych zasług położonych dla 
kraju, a szczjgólniej przez arządzenie wystawy kra­
jowej, obywatelstwo honorowe.

Kuiikurbc Sąd powiatowy w BjJgredsie po- 
sznkaje rutynowanego dyetaryusza. — Rektorat po­
litechniki lwowskiej ogłasza kujskare na posadę 
auystent* pizy katedrze chemii ogó' tej. Podania 
należy wnieść do 1 styo^Eia br.

Zaręczyny krdloWSkib. w  Peszcie obiega po­
głosko, że uroi serbski zaręczy się z siostrą arcyks.
Leopolda Salwatora, do niedawna stocyoacswansgo 
we Lwowie.

Z Wiednia donoszą, iż układy między delega­
tami Wyaziała kraj o «v ego & ministerstwem hndlu 
w sprawia akcyi, dotyczącej kolei lokalnych w Ga­
licy!, osiągnęły pomyśly rezultat. Odncśny projekt 
U3tawy będzie przclłoźany na nrjbliźszej sesy sej­
mowej.

Zgromadzenie grzęd wyburczę. We wtorek 
dnia 27 listopada b. r. odbyło się w lokalu rze- 
Bsowakiej Rady powiatowej poufne zgromadzenie 
prawjborećw powiatów Solbuszowa-Rzoazów, w celu 
nuradzenia się nad osobą kandydata na posła do 
Btdy państwa w miejsce ś- p. Z. hr. Tyszkiewi­
cza. Obrady zagaił StonisłłW Jędrzejowiez. ilku 
mówców podnosiło zasługi ks. Fischera, { roboszcza 
a Dobrzechowo, zalecając go jako kandydata na 
posła. Mówcy ci wspomnieli prk/tem o różnych wadli- 
wośoitch i dolegliwościach, jakie cierni etan wie­
śniaczy i prosili kaudydata, by starał się dolegli- 
wossi re usunąć Narzekano głównie na poruczony 
zakres działania gmin, dający bardzo wiele zajęcia, 
a z krzywdą dl? gmiu wykonywany bezpłatnie. —
Wśród poruczonych czynności gmin, a obarczających 
nadmiernie mieszkańców, daje wiele do roboty kwa­
terunek wojskowy, wykonywany bezpłatnie, jak ró­
wnie a taranie się o gud -rody dla wojska, za które 
pobierają nadzwyczajnie lichę, bo 5 ot. od kilome­
tra wynoszącą płacę, podczas gdy w Niemczech 
płacą 20 ct. od kil; metra. Poruczony ten zakres 
coraz więcej daja do czynienia, bo wójt naret spo- 
riąizi.D musi wszelkie wykazy wojskowe i ewidencyę 
prowadzić, jeżeli zaś żle cokolwiek zrobi, jest przez 
rząd surówo grzywnami karany. Wszystkie te 
ozynności, odnoszące aię do wojska, mogłaby łin- 
darme.ya załatwiać, zamiast tracić czas na kontro­
lowaniu wójtów. Wójoi bowiem mają wiele swego 
zajęcia, a zresztą nis są obowią a ta nic bezpłatnie 
robić.

Postulaty te przedstawili mówcy kolej jo kan­
dydatowi, który po wysłuchaniu tego wszystkiego 
wezwany do złożenia swego wyznania wiary polity­
cznej, zabrał głos i pokrótce sareńlit swój życio­
rys, zazn»ozaj%o dotychczasową dzi tłalność Sffoją, 
la uspoKoił wszystkich zapewnieniem, iż mimt, źe 
ma niemieckie naz ,isko, jest Polakiem, koi ha Ojczy­
znę, kocha lud, zna jego potrzeby, żyjąc wśród 
niego i znosząc z nim wszelkie dolegliwości, jakie 
na rolniku ciążą. R. ndydat nie obiecywał wiele, 
lerz jeżeli wybranym będzie, będzie kolatcl i starał 
się, “ by usueąó dolegliwości dotykające lud, któ­
rego inta? sa będ* e szczerze ze tępował. Eęizie 
eie starał z ludem nadal, jaK dotąd znotic i poro­
zumiewać a dizwi dla odnoszących się do niego
zawsze otwarte DęJą.

Po przemówieniu kandydata przewodniczący 
wezwał obecnych do glosowanis. Kandydaturę ks.
Fischera przyjęto jednogłośnie. Poezom przewodni­
czący po skonstatowaniu jednomyślności co do wy­
boru kandydata, wiz wał cbscaych do ogólnego po­
pierania tej kandyuatury.

Nieszczęśliwe wypaakl- Z Nawaryi donoszą 
nam o cRyn. szeregu nieszczęśliwych wypadków, 
które się zdarzyły w Nagórzan oh. Lakoniczna wia­
domość, któiąśmy otrzymali, wspomina mianowb i i
0 zabiciu jakiejś dziewczyny, o wysadzeniu w po­
wietrze kotła go zalai, o połamaniu Loancj siecz­
karni i kalectwie, które było nustępsewem tegt 
ostatniego wypiidln. 0*1* okolica tamtojss™. jest 
zaprzątnięta tymi nieszczęśliwymi wypadkami.

jprOStoWStle. Przed paru duiami umieści­
liśmy w kronice liJt p. E l. Za.ridowskiego-Weis- 
maua z Zawidowiec w sorawio tępienia zwiwzyny 
p.zez klujovniaów. Otóż do listu tego wkradła się 
unia, ale znacząca prmylfea. Lasy zawidowioekie, 
które autorowi korespocuencyi posłużyły za teren 
obserwacyjny do jegu spoBtizeżsi, wynoszą nie 
700, lecz przeszło 7 000 morgów obszaru, co oczy­
wiście grubo zmieua postać rzeczy.

Straszny wypadek zdarzył się w sobotę pod­
czas przedstawienia amatorskiego w Przem a’u.
Oto jeden z cmatorów tak nieostrożnie uderzył 
■ztyletem drugiego emitora, ż niebezpiecznie 
go rai ił.

Zagadkowi* Śmierć. Wczoraj o gc-JMnie 3-ciej
po południu zawiadomiono pogotowie ratunkowe, że 
w klasztorze PP. Betedyktyiiok obrz. hÓ. zmarł 
skutkiem zaczadzenia organista Ignacy Zebrowski.
Nz mieisce rypadko udtła się natychmiast komisya 
policyjna, która wykryła kiifca szczegółów, nadają­
cych tern wypatiKowi pewną cechę tajemniczości 
Śledztwo w toku.

MorJerstwo. w lś  iiasiu z Betezowijy wiel­
kiej, w poaiscie tarnopolskim, Feiko Kiarniczny, 
pi z, bit podczas kićtm swtją własną siostrę, która 
wśród okropnych męczarni na miejscu wyzionęli dn- 
cba. Zb c nurza uwięziono.

Socyalne morderstwo, z Tarnopola pod datą 
|‘ 11 bm. don.iszą nam w dalszym ciągu co następuje:
■ Nastę ni świadkowie, dwie córki karczmarza Chas- 
kla Walls'cha, Ryfka i Fiyma, jedna 121etu:a, druga 

1 171etnia, jaeno i wyraźnie, buz żadnej ssrzecz- 
ności przednt&wlly zdarzanie, o ile były jego świad­
kami zgoanie z zeznaniami ojoa. Wedle zeznania 
starszej, oskarżony Stifan Kuń iki nie miał żadnego 
narzędzia w rękach i stanowczo nie bił śp. Tw&i"- 
dyjewiczi. Przeciwnie — jak twierdzi świudeu —
Ktńsfei prosił drągu h, żeby przestali bić ekonoma,
1 wystę^orial, choó daremnie, w jepu obronie.

Świadek Jan Burkowski twerdz że oszarżony
Autoni Wojtowicz bił śp. Twaruyjewiczi o ryska- 
,em, to lnszuią po giowie, podczas gdy ;r' 'Jtowicz 
« >m rzycuajs, że uderzył ekonoma tylko kii jakiem 
raz po głowie i raz po nogach. Dalej zeznaje św!u 
dal że oeku żony Jan Palach miał w rę‘-u l uuuek, 
utórym bił ekonomi, i że oskarżony Józef Paluch 
(syn Kaspra) jeszcze przed uliczką, zwaną Marciia 
1 Jucha, wałut: „A byjte toho ztouija, na bzozj chu- 
.obn wybaniaja i pastucha tje .1

Nasiępr świadek Wiucenty Buczkowski ze­
znaje zgoOuie * poprzednim świautiem i pod je, że 
„skarżony Stach O ,„uy„ kazał ekonomowi zleśó z 
bryczki, że dalej eam go ściągnął z fornalskiego 
wozu ; chwycił pod pachę.

pL, widziała w sieni ślady krwi, lecz gdy się Łapy- 
tah mężr rkąd ta krew pochodzi, odparł on, iż

cii 8o i“
Świadek Józef iJzownicki stwierdza, ie oskar­

żone kobuty, E wa Oaz net i Anna Taruo, podczu* 
«.cia krzyczały: „Zabyjte zlodija, naj tnda ne
jizdyt.“

Zezn-mia świadków obciążają wsuy. i ich oekar- 
żouych z wyjątkiem trzech, a mianowicie: Stefana 
Kańskiego, Śylw„stra Tatary jm i Fali kia Talki, któ­
rzy też od pierwszej chwili stanowczo wypierają
się bicia.

Nrstępnie przesłuchano jako znawców dit 
ued. Ołpińaa>ego (posła na sejm krajowy) z Trem­
bowli i lekatza tutejszego p. Plahnera. Dr. Oh)iń- 
aki, który był obecnym przy obdnlrcyi, orzekł, * ża 
te spustoszenia aa giowie i wewnąt?z głowy, jikoto 
pęknięcia kości potyli ow î, ciemieniowej, skalistej 
i jgrunhotaaia kości sk omowej pochodzą z dwóch 
okresów bójki, a mmosyie.e ża złamanie kości 
skroniowej, ciemiaaiowej i potylicowej pochodzi 

| z okrtfsu, kiedy Wieyacy ri-zsn. biii deifta, ptzy- 
czsni zsz „'jza, ia kzżio pęan-ę ia kości i  osrana, 
musisło w następstwach śmierć sprowadzić. Rze- 
czoznnwca twierdzi, ża użyto do tege narzędzi tę­
pych o maloj płaszczyźnie, wskutek tzegj wyn~- 
czynienio krwi nastąpiło na małym przekroju czaszki. 
Z okoliczności jednuk, że cały czepiec bjt krwią 
zaujy, wnioskuje rzticioznawca, że musiato także 
i iziatoó uorzędz.e płaskie o płaszczyźnie szerokiej  ̂
wyirieraonc ze znaczną eiią, gdyż kość rkafista 
była lówueż zsruchrtaua w kawałki.

N» pytania obrońców, ozy aenat byłby żył, 
ga/l y Wojtowicz nio zadałby mu ostatniego ciosu, 
twierdzi dr. O'piński, źe śmierO i przedtem byłaby 
niechylcie ns stąpiła, , jdnak po dłuższym czaa.j.

Zupełnie odmiennego zdania jest rzeszozaswat 
p. Plahner, któ^y poduje, że z pewnością nie można 
odróźnió wskutek których ciosów nastąpiło zgrucho- 
tanie pojedynczych kośoi, lecz to pewne, że ciosy, 
którr ^prowadziły zn sobą złamanie kości (.kremo­
wej ciem.eniowej i potylicowej, były śmiertelne. 
Nr tej podstawie twierdzi rzeczoznawca, źe gdyby 
. ości ti zostały złamatte od razów całej gromady 
bijącq denata, w bp:im razie byłby im niechybnie 
uległ i nie byib/ w stanie podnieść się z miejsca 
i postąpić kilku kroków naprzód.

Lekarz p. Flahaer twierdzi, ż i te okropne 
spusteszeais, sprawił właściwie ostatni bijący (Woj 
towicz).

. W  obac tprzscznośoi za Uodzącsj między o- 
rzeczeuiami znawców sądowo Ipkarskitn, uchtralił 
tiyouaeł przesłuchać jeszcze jako 3 zaayoę tute 
szego lekarzL dra Kazimierza ^górskiego. W  obeo 
tego, ża dr. Zgórsci za tprawą wcale aie był 
obeznt ny, odczytano pouownte protokół oględzin 
sądowo-lekarckich, ą uudto » .żąda dr. Zgóraki od 
dra OlpińeHego, jako obducenta zwłok zmarłego, 
wyjtśmeń on do poszczególnych niejasnych ustępów 
tego proto ołu, poczem dr, Zgórski w głównej części 
przyłączył eię do zdania p. Pkhnwr*.

W duł izym ciągu rozprawy pr ystąp—iio lu 
odczytania pytań, przez trybuist postawionych. 
Jest ich 44, a postawione są względem pierwszych 
12 i skarżonych w kierunku zbrodni morderstwa, 
z wyptdiioweini pytani*mi w kieranl u pozbawienia 
życia rrśród bójki (§ 143 u, k.), co do reszty 
zpś ock-,rźo„ycL w kierunku podżegania do powyż- 
ozycL zbrodni. Po odczytaniu wszystkich pytań, co 
zajęto przsszłu j ół godziny Cjasu wystąpili wszyscy 
c r„ puoy z wnioskami o zmudyiiiiowanie pytań lub 
dodanie nowych pytań dodatkowych i wy^adko- 
w/cL i  o krótkiej odpowiedzi prokuratora trybunał 
udał się aa niaiadę, której rezultatem było częścio­
we przyłączeniu się do wnioshów od: ary. Na tern 
zakończył eię trzeoi dzień rozprawy.

Czwarty dz eń rozpo zął się wywodami pro 
kuratora p, Młyuarskiego, który wykazał, źe proces
0 morderstwo Twerdyjewicza nie dotyczy tylko 
stosunków lokalnych, jest to sprawa zajmująca cale 
społeczeństwo. W takich stosunkach człowiek nie 
jest pe«?ny życia ani mtoaia, a powinnością przy­
sięgłych je&t zawyrokować tak, jas zasługują na to 
03̂ 1 rźeni, którzy jak dzihie zwierzęta rzucili się na 
śp. Twarat i a więzi, pastwiąc się nad nim w okrutny 
s oaób. Nieszczęśliwy ekoaom był czlowUhism 
mi. :hibgo cerca, nie thciał rozlewu krwi i nie - 
wianie padł j>ko ofiara swego z?wodu. Pronurator 
wykazuje, iż wszystko było jakby z góry uharto- 
wans, gdyż jakby na komendę cała wiza pieszo
1 konno zebrała eię uzbrojona n a  miejscu katastrofy. 
Łigjdaia sprewy tej są izió niepodobna, łigodnośó 
nie doprowadza do poprawy, lecz przeciwnie do 
stirezyństwa, a podobnie jak ojciec, gdy nie karci 
sycą, widzi go w pćźiiejszym wieku na niszim 
stopniu moralności, tak też i przysięgli postępując 
łagodnie, osiągną to, *o Ów ojtiec.W takich lutniach 
jak oskarż mi nie ma iskierk. serca, dowodem tego 
jest ta obojętność, ren spokój auszy, który oska 
iżeui okazywali po dokonaniu tego czynu i takźt 
tu w sali podczas rozprawy. P-okuraior w zakoń- 
caeuiu swej mowy prosi ławę przysięgłych, by za­
twierdziła wszystkie pytania, odnobzące eię co do 
zbrodni moruerstwa, zaprzeczyła zaś pytania, po 
stawione w kierunku zabójstwa i ciężkiego uszko- 
czenia ci-.Ii,

„Afera 3rentanott tak ochrzczona sprawa znaj­
duje się obsunie na tspejie w Wiadriu. Znany w 
szerokich tamtejszych kołach docent uniwersyt stu 
Franciszel. Brentauo przed wymowieIzoniem onegdij 
w tj.raizystwio literackism odczytu o optymizmie 
i pesymizmie, zwró,.,it się do publiczności i oświad­
czył, że po 20 latach jftfbylu w Wiedniu, żegua to 
miasto, oraz, ża oaczyt jego jest ostacmeui -słowem 
publicznie tu wyj-o■nsdzianam. Ażecy ziozumieó 
ten wy, adsk, który w Wieidu, j«R po- U dzialiśmy 
wyżej, żywo poruszył umysły, trzeba opowiedzieć 
całe curncubim vitae Brentaua. Człowiek ten miał 
orygi ialae przejścia: i yl pierwotnie keiędzem, ale
po ogl azeuin dogmatu Lieomyluości, zdjął suknis 
Kapłańskie.. W roku 18(4 z; miano, any zjstał zwy­
czajnym prof«;Sor3m na uniwersytecie w i.djńakim 
a w sześć lat pot im oż j i{ się, Ter fok., iż Bun- 
tano, jako były duchowny - ,zodi w związki mał­
żeńskie, uczyn i "o nieuiożliwym W stjsuckgch, tak, 
że BreLtano widział się "muazooy uttąpió z profe­
sury. Wkrótce potem jednak rozpoczął na nowo 
dziłłalnośó Bwą na unii 'enyteoie, ale już jako do­
cent. Od tego czasu rozpoczyna się nieustająca 
wojua pomiędzy b rentanem a każiorai owym m>ui- 
strem ośwm y, Brentauo bowiem żądał, aby przy- 
wiócono mu jego dawue stanowisko profesora, a nci- 
niuterynm nie uważało uwzględn enia tych życzeń 
ua właściwe. Po miuieirze Gautsohu dr. Madeyaki 
odziedziczył niezałatwń ią eprawę Brentani i chcąc 
stanowczo rozw-.*ó iluzyj niezadowolnionego ekepi t 
fesorr, oświadczył lateguryczn5?, ża daw^j k-tedr 
uie ostanie mn zwróconą, Rezultatem tego oświad­
czenia jest właśnie zupełne wycofanie się »rentaia 
z uniwersytetu. Brentoio przenosi się do Szwajca* 
ryi i zapowiada szczegółowy opis swojei sprawy w 
osobnej broszurce.

Najęci mordercy V7 sobotę w procesi*. rvm 
po przesłuchaniu w dalszym ciągu kilku świadków 
i rzecz iznawcó w sądowych , zakończono postępowa­
nie dowodowe. Świadek Felga, żonu Essiga, zezna ie, 
że wstawszy na drugi dzień po zamordowaniu Gm *

miał arwiotoh r noga. Stosownie też do cego objaś­
nienia, któremu uwierzyła, odpowiedziits żandar­
mowi. W  nocy, w której mąż jej zamordował Gna- 
pa, mc nie słyszała, gdyż zmęczona praoą, twardo 
zasnęła, wie tyłku że drzwi od jej alkierza były 
zamknięte. Gdy na drugi dzień rano pytała męża, 
dlaczego te drzwi .amkjął, odparł on, iż jej to nie 
powinno woale nio obchodzić, tembardziej, że za to 
będą pieniądze. Później, gdy dowiedziała się o zbro­
dni mężs, słyjzała jak on mówił, ii Paraizka obie­
cała mu 100 zł. i -irowę za zabicie jej męża. W  o* 
góle zoznani. jej są barć-,o chwiejne, wypowied/aw- 
szy jakieś zdanis natycnmia .t je odwołuje, a to, co 
zrznala podoz rozprawy, zupełni, niezgodcem jest 
z (cm, co mówift w śledztwie. Eisig, na zupytanie 
przewodni sząsego, co ua powiedzieć na zeznania 
swej żony, odpowiada, ii wszystko to, co ona mó­
wiła jest nieprawdą.

Ryfka Mani, żona ghchcnibmego Piukasa, nie 
chciała okładać zeznań. Ostatnim świadkiem był 
Stefan Szkołyk. Zjzuaje on, ża z zamordowanym Gna- 
pem porodu graniflzRsgo sporu, żył w n^zgodzie, 
że eię cz;-sco kłócili, nieraz przyszło rawel do 
bójki, ale potem przy Kieliszku nawiązywali napo- 
wrót zgoaę. Iwan po pijanemu zawezu odgraiel się, 
że świadka zabije, a raz nawet powiedział, że ma 
od sądu piBmo, które pouwala go zabić.

Po południu w sobotę ra* jeszcze udano się 
na 2 gie piętro w gmaohi sądowym, g lzi» urzą-1 
-Jzoło podobiznę chaty hi ukua i tam M «n raz i 
jeszcze pokazywał sędziom przys.ęgtym, ak no roz-' 
kaz Essiga zruordował »iiap» i wyuiósl zwłoki 
jego do sieni a potem z pomocą Eisiga na tor ko­
lejowy. Nłstępuis odczytano świadectwa starostw 
i gmin co do moralności oskaiżonych i na tern za­
kończono postępowanie dow> dowe.

Prokurator Oleński zmienił w kilku punktach 
oskarżenie, a mianowicie nie oskarża już Essiga, że 
chciał otruć Gnapa. Natomiast oskarża Essiga o 
skłonienie M&nna oLiatnirą, i namowami ao zabicia 
Gnapa, uraz o danie pomocy pruy epełuienir zbro­
dni, Paraszkę zaś oskarża prokurator o to, ifi przy­
rzeczeniem zapłaty i aamową popchnęła Essiga do 
spełnienia zbrodni. Dziś rozpoczęły się ostateozue 
wyuody prokuratora i bronców. Wyioc zapednie 
albo dziś wieczorem, albo in.ro we w-orek, rano.

Jan Fomiau Sokułowski, brat księżnej 
Kalikstowej Poniń^kiej, zmai ł w Medyolunie w 58 
roku życia. Rodzina Sokołowskich pochodzi z Kró­
lestwa Polskiego, śp. oiciec spokrewniony był z jet. 
Bosakiem i w roku 1831 lr* ł udział w powstaniu. 
Po upadkn powstania osiadł w GaHcyi. Bok 1846 
porwał go w wir swój; napadnięty przez chlopow
został pokaleczony i zbity w Tarnowie, następnie 
był przez 14 miesięcy więziony, majątek mu s) on- 
fiszowaro. Rodzina sa tułactwo skazana, zni lazła 
przytułek książąt u PonińekicL w Galicyi nscLodniej i 
Najstarszy syn domu Jan, niebosaezyk, gorncy
z natury mtodzijnier, poazedł bronić prnw wolności
Węgibi1 w roku 1849, Jako oficer rauuy pod for­
tec % Komarno, internowany z innymi legioniscam 
pnd Wamą przeszedł z jenirałem Klapką do Tu«- 
oyi, gdzie długi czas w Konstantynopolu przebywał, 
ufcąd dostawszy się do Genui, wstąpił do legioaów 
wtoskien i jako porncznik walczył o wolność Włoch, 
W  r. 1863 wystąpił jako kapitan ozdobiony czt;- 
rema nagrodami wojennemi waleczności virtut% mi• 
litari, przeszedł z płk. Mdko^skim przez Moldawę, 
brał ndział w pamiętnem stkrciu wojik pdskich 
z wojskiem inmuńsfdem poa Kostangalją i 
wszedł dj G licyi w chwilą gdy powstanie na ca­
łej linii bojewej upadało. Złaiany prztz warty 
chłopskie i żandarmów został iwięainny w powiato­
wym sąd*. Uśjiaczao, .ecz zdołał umknąć. W  parę 
lat póżiiej, jaSo naczelnik s aoyi kolei aroyks. 
Albrechta, spen^ycnowany, tutał się po Lwowie, 
nie mogąc nigdzie ctrzym&ó jakiej taki ?j posady 
Ziana to była fi jura w caiym Lwowie. Nie mogąc 
wyżyć z lichej swej pensy i 360 zł., wyjechał z go­
ryczą w sjfcu w miesiącu wrześniu 1893 do przy­
branej swej ojczyzny do Włoch, za którą krew 
przelewał i 14 lat tam przepędził, osiadł w Mefyo- 
lanie i tam awój żywot tu'-,czy zakończył spokojnie. 
Cześć jego pamięci jako go^etmu patryocie I — 
Stefaniu Tur Przedrzymirska, wir.ścEsislka dóbr 
ziuuskich,'Umarła w Sierakowcach kole Piaemyśla. 
Henryka Żmurkowa, wdawa p° prożeiorze uniwer­
sytetu i politechniki, znakomitym m-tematjku, u- 
marła we Lwowie. — Edward Mitschr, radzoa są­
du w Tarnopolu, umarł w 5S rouu życie — We 
Lwowie zmarli: Władysław baron Beess, emeryt, 
urzędnik banku hipotecznego, urodzony w r. 1820. 
F- rdynitaid Koch, ko a lista sądu krajowego, w 52 
roku Życia. Honorata z Baranieckich Koniuszewska, 
żona emer ck. urzędnika, w 62 roku życia. Broni­
sław Siatecki, kancelista sądu krajowego, w El ro­
ku życia. Paulina Macbńicca, córka śp. em. rndzoy 
skarbowego Ignacego Machnickiego.

Ofiary. Na dur honorowy dl"- ks. °rcyb. 
iBsakowioza złożyli w Tarnopolu pp. Szczęsny o- 
horncki z rodziną 4 korony, SindermaU au 1, 
Edward Pożaiuk 4, Samborski Józefa 1, Marya 
Jakubowska 1, tauonard Psweł 2, członkowie 
„Gwiazdy* 9, razem 22 korony. Pieaiąhze te zło­
żono na ręce p. Antoniego Giedroyciu, kr,ó̂ y ode- 
sLi je do adrtloiatrrcyi naszogc pisma. N l głodne 
dzieci złożył u nas p. W. Mierzeń.ki z Krzy­
wo ul 2 zł.

Stun I .wietrzą, r. a 8 ruso —  4° R W M .  
j — 1° R. Ba?. 7741/,. Spada. Prześliczna pogoda.

W restauraoyl.
Gośó. Garson! Poproś-uo do mnie goupodaiza
Ganon. Do usług.
Gospodarz. Czem mrgę panu służyć?
GośC■ Ten befiztyk tak ju t niemożliwie twar­

dy, żs niepodobieńitwo rozbrajać go noż-im.
Oogpodarz. A, tak. istotnie. A li ja zuraz ts- 

mn zaradzę, chwileczkę tyllu szaao rny pan zacze­
ka. (Do giroonw). Bon.faoy, pszynieś-no zar iz in­
ny nóż. ________

Teatr. Dziś poniedziałek j-o w  pierwszy 
„Gdyby nie prezes", „Na przekór*, „Pokój do wy- 
najęciau. We wfcor«9k d*iewczynatf. We
środę „Ciotka Karola". W® czwartek „Rycerskość* 
W piątek koncertI'r» joiszka Oadraiozka, W  Jobotę 
„Żyd wieczny tułacz".

Do numerc dzisiejszego dla sz. prenume­
ratorów na prowiuoyi dołt.ozamy prosp«kt fa­
bryki makaronów w Bogdanówoe koło Lwowa.

Literatura i Sztuka.
* Z teatru, w  sobotę pożegnała eię pani Mo- 

drzeiew ;a z publicznością lwowską, występując w 
„Fedorze" po raz trzeoi. Pożegoame było uroozyste, 
serdeczne, a nawet rozrzewniające. Dyrektor p. pn.y- 
bylski po pierwszym akcie wręczył znakomitej ar­
tysto olbrzymi bukiet, a po drugim akcie przy pod- 
niesionuj kurtynie, na czele grająoyoh w tej jztuoe 
i -tystów, p. Żelazowski przemówił od całego 'wow- 
skrego pe sonalu, ofiarując w upominku wspaniały 
wienieo. Tani Modrzejewska ze łzami w ooz*.»h dzię­
kowała za tę * Wacyę i wśród uroczystej ciszy za­
pewnili, iż żegna się tylko nt lat parę, poozem 
wróoi do krain na zawsze. Szcitlnii salę leatralp?

zupełmająca publiczność gtzxiącymi i dłogo trwają­
cymi oblzskami CDliduyzowała się z tern, co się 
dniało na scenie.

Wczoraj cały persoaal teatru lwowDki?go go­
ściła u siebie pani Modrzejewska, podejmując wraz 
z mężem kolegów i kaiezaui :i, htórzy — jak eię gama 
wyraziła —  „dzielnie jej dopomagali w pracy."

Wczorajsza niedziela przyniosła odgrzewanego 
„żyda wiecznego tuiacza", który lat temu trzyazii ści 
przerobiony z 10-tomowego romansu Eugeniusza 
Sue, tułał się po angielskich sosnach, aż wreszcie 
oc bardzo zrótkim żywocie utonął w falach zapomnie­
nia, Nie pojmujemy, dlaczego dyrekeya lwowskiego 
teatru wydobyła go z pyłu bibliotecznego i wysta­
wiła na scenie. Przecież powinna wiedzieć, że 
sztuka ta jest niczem Innem, jak tylko wstręmym 
paszkwilem na Kościół katolicki i żs wystawienie jej 
spf.wi zadowolnienie chyba tylLc tym, w który uh 
.nteresie leży upadek uczuć religijnych wśród spo­
łeczeństwa. Ten „Żyd*, zszyty nadzwyczaj niedo­
łężnie sa soenę, sobotnim sztychem na nisdzielny 
targ, nieiłający najmniejszej wartości i j-kc melo­
dramat bardzo nudny — dziś szczególniej, kiedy się 
tyle mówi po parlamentach i pisze po dziennikach o 
podniesieniu w masach uczuć religijnych — nie po­
winien być grany na scenie szar ującej siebie. Po co 
zresztą wznawiać sztuki, które kogzlawiły umysł 
ludzki, które dziś nie ucząc nikogo nic, w poczci­
wych umybłach rywełają zgorszeniu, w zepsutych 
podrażnienie g.abyoh namiętności, a u ludzi wy- 
Ksztalconycii nćrtieuh politowania? Ikt Yptylov 

*  Kronika muzyczna- w  roli Turrida w „Ry­
cerskości wiećaiauzej" wystąpi we cLwartak p. Mi­
kołaj to'i wieki, ldure^t Lcaserw story um lwowskiego, 
śpiewak ten sympztyezu.e zapisany w pamięci na 
szej z estrady koncertowej, śpiewał, jak słyszymy, 
na próbie foitspianowej z wielkim zapałem i trakto­
wał pot ję pod v?zględem mnzjkalcym bardzo umie­
jętnie. Dabiut tenora należy dc rzadkości i zdarza 
się ledwie roz na lat kilk ntń jie, nie dziw więc, że 
i ten debiut interesuje publiczność w wysoaim 
stopniu.

Panna Hoohbeige?, nczeniuz szkoły Seme­
strów, p?*zed wyjazdem do Drezia, gdzio zamierz*
głos dtędj nadal Kształcić w tej szkole, d&ta się sły­
szeć na wieczorze mickiewiczowskim, mząnzorym w 
Czytelni dla kobiet, Głrs jej piękny i silny podo­
bał się ogólnie i kaźa wróżyć śpiewaczce piękną 
przyszłość.

Oasęsć ekonomiczna.
Miedeb 1 grudnia.

(Z.) Oba rządy monarohii roipcrzęły *ó- 
wnoozesnia akoyę zmierzającą do nktóoi nia
nwawolnej spekniaayi giełdowej. W  Przedsta­
wił najwyńbty trybunał sądowy wydał w dwóch 
wypadkaoh orzeczenie, z którego okazuje eię, 
że odtąd ta najwyższa magśtćrattra sądowa 
wsi ,'stkie nrtbensy, wynikające z operaoyi 
giełdowych, nskateczaiunyoh przez pośredników, 
r będących tsgo rodztja, iż o rzeozywislem 
kupni i lub rzeonywistej sprzedaży wi loi ów 
am a jednej aai u drugiej strony mowy nie 
m*; traktować będzie jako grę hazardową, tz 
że takioh pretensyi dochodzić nie można przed 
.sądem. Węgierski zaś minHter handle wysfó- 
sował do pesztcńsKiej izby giełdowej reskrypt, 
w którym wzy^a ją, aby dołożyła wszystkich 
starań, iżby publiczności nie ? abionc do yry 
giełdowej. Nadto zamierza węgierski mirwster 
jednego z wysokich urzędników wydać do 
wszystkich wieikioh miast Europy osiem do­
kładnego zbadania stojunków penającycd nu 
giełuaon tamtejszych.

Wiadomości te wywołały pswni zaniepo­
kojenie e& giełdzie, przypuszczają bowiem, że 
rząd zeohoe może wprowadzić jakieś utrudnia­
nia nieograniczonej spakuJ* syń giełdowej. Więo 
też kurea od pierwszej chwili okazywały ten- 
d iaoyę zniżkowr. W  dalszym tiągu obrotów 
nasu. * chaos kompletny z powodu otwartego 
dziś połączenia telef nioznugo między W ie­
dniem * Berlmem. Urządzono bowiem tyiko 
jedną celkę do pfowrdzenia rozmów, a poka­
zało się, że potrzebaby ioh ze d wadzieśc ia. D o 
tej jednei celki cisnęli się wszyscy, zgłoszono 
przeszło 60 rozmów, ale uskutecznić można było 
tylko dwadzieścia kilka. Bozmowa trzy minuto 
wa kusztuj* 9 marek. Z powodu tego zamętu 
arbitraż był prawie zupelnib bezczynny, a jak­
kolwiek toadeneya targów eagranioenycł byłe 
tego rodzaju, iż powinna był* wpłynąć na pod­
niesienie się kursów, zamknięto je niżej. Z Lon­
dynu donoszą, że rosyjiki minister finansów 
zakouozył już rokowania o nową pożyczkę 2U 
m u iów fantów szte-lingć w. Opróoz paryskie­
go i londyńskiego duma Rotuzyldów wezmą 
udział w jej sfinansowaniu dwi, firmy berliń­
skie, Bleiohiódera i bLuka dyskontowego. Po­
życzka ta będzie 3ł/aproountowa, a wypuszjzo- 
ną ma być po kursie 95 za 100.

Osi*uUie nufcowanii*:
K icdyty atuto, 396’—, węgierskie 493’—, 

Auglobanki 178 50, Unioay 314-75, Baakvt reiny 
lt.1'50, L&nderbauki 279—, Ludwiki 216'7Ó, 
Osendowitckie 28/ 50, Eibbfchaie 274'—, kenta 
papisrow* ICO'—, suabina 99 90, iustryaoka 
slota 124 35, 470 aa&ur. renta wal. kor. 100'— , 
taęg:‘«,/-uk̂  aiofea 123 60, 4°/fl węgier”.ka renta wal. 
kor. 97‘80, nukat 5-88— 20-fraakówk» 9 91V, 
marki 12-22—, uabl# 1-35.

§ Wschudnie-północno-.rachodni aa tryacki z^ią 
z-ik kolajuwy. Z luiem 1 stycznia roku 1895 wejdą 
w życie następujące taryw, względaia dudaoki do 
taryf: 1) Dodateś drugi do zeizyiu taryfowogo 1 
z 1 października f. z. 2) DouateU trzeci do zeszytu 
taryfowego 2 z 1 styczni? zb. 5) Zeszyt taryfowy 3 
przy rówuuczesD6iu zniesieniu tej samej tary ty z 15 
sierpnia 189G wraz z dodatkami. 4) dodatek pierw­
szy do zeezytn taryfowego 4 s dnia 1 czerwca r. a. 
5) Dodatek piurwjzy dt zeszytu taryfowego 5 z dnia 
5 października 1892.

&ttlegramy „Przagląaii
Wiedeń 3 gtudnii Koło poLkie na wjbo- 

r*’ 3aeut posiedrouit aałatwiło bilkfc spraw b»e- 
iąoyoh. Ku Kopyciński zażądał, aby Koło «  ■- 
jęło się tern, iżby zniesiono ktrtnmwiyę -* 
świń, priezr tozonyoh na targi austryacki^, a 
zatrzymano tylko dla świń, prsseznapaoAyoh a« 
eksport do Niemieo. Nadto należ »łol>' zdan 
mówcy domigać się od kządu, aż^Dy gran: A 
pruska, zamknięta od roku dla ł'J7V świń 
galioyjswicb, zostałt otwartą- Sprawy tę powie­
rzyło Kolo p. Kraiiisk emu, jzko 1 ło.howi ko­
misy’ ekanomioziceji. P- Daw:d Ab -ahamowioz 
poruszył kwestyę, jak Koio polskie m 1 ś ę z*, 
ohownć w obeo tego, że izba odr? joiła § 8 
ustawy przeciw pijaństwu, naznaczający kary 
za opilstwo. “Ikutkiem togi oaia ws"fcośó usta­
wy stałe się iiluzorj znr s Galioya najwięoejby 
m tern noierf.iJ . Należałoby więo postawin 
poprawkę, iż Galicy* wyjętą zostaje z ood mo- 
03 obowiązującej tego paragrafu, gdyż obowią- 
zpiąoa obeonie w kraju naszym ustawa zawit

r* k»ry u* opilstwo Koło uchwaliło polej 
dzionkom komisji ekonomioanej, ażeby btkral- 
się o p:zeprowaazeniu tego żyaieŁia Koi*..

F oz^c ŁUOr, ki zawiadomił K ’ ło. żs 
w hom.sy' koiejnurej zgłosił wotum mn.e)szc.- 
śo:, iż gwarantowanym przoz kraj wsbrom 
kolei lokalny oh przysługuj* taaie «amo prawo 
pupiiftrnego be*fitoz?ństwa, jak papieion. 
gwarantowanym prztz pansi/wo, w przedłożeniu 
rządow&m Dowiem przyznano bezpieczeństwo 
pupila?ne tylko państwowym walorom. "Wpra- 
w-dda mini tsr nrzyrzeki, że wniesie osobny 
pro,akt ustawy, przyznający to bazpieozef stwo 
takie papierom krajowym, mówca jednak 
wtedy dopiero oufaie swój wniosek, gdy Kolo 
go do tego upoważn:

P. Rapoport oświadczył, żs w takim ra­
zie tylko możnaby o fnąć ów wniosek, gdyby 
się miało pewność że przyrzeczone. p'?zez mi­
nistra tntawa uchwalone zostanie razem z u- 
stawą o Lolejanb lokrlnyoh.

K 010 zg-cdzilo się a* wywody pp. Szoze- 
panowdkieg„ i Ra pop-jita. W  kr Ann wyorano 
onłonkiem ko mir/: ekonomiczne] p. Czeok.* 
w miejsce hr. Łos-ia, htóry maacut uan złożył.

Tryust 3 gradma. Genrzowa Elżbieta od­
płynęła do Algisru na pokładzie jsohtu „Mi- 
r*mart“.

Rzym 3 grul ma. K roi ssibsk. zapowie- 
dzirl na wiosnę swą wizyuę ns dworze kró­
lewskim.

S iuktela 3 grudnia. Fabryk* ForoRa k.ło 
oboza wojskowego w Reverloa wyleciała w po­
wietrze i zburzon* ,'e it doszozi.tnie Dotychczas 
wydobyto z gruzów trzy trupy i dwudziestu 
rannych.

Wiedeń 8 grudnia. Na dsislej^zem posie­
dzeniu izby postów wniósł taąd prowizoryuni 
budżetowe na pierwsty krat ał 1895. Komisyt 
wojskowa przyjęła projekt ustawy o powiększe­
niu żandkrmeryi.

Mlodoczech Pacak wmó^ł uohwalbnie re- 
zolucyi, ażeby książk:' służbowe i wszystkie 
druki ż*ad»rmeryi sporządźcie były w językt 
krajowym i ażeby żandarmi w krajowym ję­
zyku robili donipsiinifc dc sądów

Ministsr obrony kraiowsj sprzeciwił się 
tej rszolnoyi. gdyż nia należy naruszać zastdy 
służbo ,.’ego języka, k.óry jest dla żsndarmeryi 
ten sam 00 w armii.

HOTEL IMPERIAL
K R Z Y S Z T O F  J A N G W I C Z

wa LuDOwn — ulica Trzeciego Maja, 3.
L iia 2 g*rdn a przyjechali: K. hr. Saipio 

z Krarowa, B. hr. Lasocki z Frakown, A. Wiesio­
łowski 1 Praiipiza, W. Zahojsky z Wialnia, E. 
Bihwa.z z Wiednia, J. Kora z Wieania, L. Klein 
z Wiednis, T. Tbeoaorowicz z Kasowa, G Rime" 
z Zibeicza, 8. L 8 ny z ł* agi, R. Ujejski a Po- 
Wkowa., A. Ethin z Jas?

Nadesłane,
inoiyfc", t-. cis peukiodz. 9>d Redakryi, He Uerot te

HeMe z? lańscj odnrwindńehońoi

Zwrócenie av/agl na ten na korku m ak  
jak i na etykietę ozdobioną czerwonym 
onem poleca ńę j£ ko ochronę przeulw czę­

stym ftałszerstwom Szczawy alkalicznej

M a t t o n i e g o  O j e s s h u b l e r

S p e c y a l is t a  c h o r 6 b  uszu , n o s a  1 | » r d ł i

Dr* J. Rekultold
miniLa obecni* przy alicy Sykitaskitj lieiua 21

D e n ty s ta
Dr. i ,  IleinlioM

mieiska obecnie przj alicy Liykstaikl'' liczba 21

Prucownla sukien damskich

Malwiny Soleskiej
przeniarionę soitala z < ui< m 15 listopadi. do don,u przy 

O , Ojłolmrklch 1. 15.

A 1 .  J 0 ^ 4 S ' a
dom banków/ * Rsnuor wymian r

ua Jowt» aliaa Jaj. jUońsks t. 3.
>a|HT kapnj.' I ip reff je wizelkii paDion 
w&rtoć.-łow ' I monet; po najdektrdniej- 
u n >  harił®  dziennym

PSOMESY
ć lc  - w s Ł y s t l c i - ł i  c ia g r= 3 .ie ± l

Ubezpieczeni e
tosów od straty przez wylosowanie al par i.

Zleceni z ptowinayi wy,konnie niezwłoczni* ba* do 
licz* da jakiejkolwiek piowizy.,'

. A .  igr**

Mu«NiTT ^ H E iL ^ N B E ^ S  I ^ f h
Dosp. b^akorj I weto':'iffaiiany w*

Ludwiga L L
k«puje i sprzedaj# * azalMi pa£»l«ry «a i’5okiowi.

do ciąsaianiu dnia 1 fęradai* 1894 
i, ra losy p»ńjw. * r. 1864 |0  zir, 5 i a* polewki 
iyc.- Iojow po1 zlr. J wraz ze itamplem. Pta ̂ na 
w y/rana 3«0.CJ0 krwL a względni* 150.001 «orou, 

l praskamy szin kliantów o wcz»i*» zamó- 
wiini9> gdyr na kilka dai przel ciagaiaaita s po- 
wodn wyczerpania zapasu nis moglibyśmy słazyó.

dalia 3 grudnia. (7  laby ban<W h . Msty «astaT.'e,e .50 ■- aenfe. blpci g». 
®,lt ® 40 lat 101-10 do lu l 6'/. ■ W ,  P »--
110--- do iŁ0.70 4ii ,| 5o« u n  lat, MW— v  103-^ 
Bftsku Lrajewea. 4*L'|, Lu  v  St la t 10010 do iOa 80
Bfcakr. kr^owegee 4Ą, hs w 67 M n6-5. dc 9/.ao. 3^ 
kredyt, gai. -jev>Mz & amfajstj .>8 — ac 98-49. s»| 
kss. vr 41% ase. il30  de 38-—, 4% ta:,, -sta 'staa.. 8ĘS
fe “-7-6?, CVI ^  *  S-7 lat. ----
e taeM e— B— I— I— — zSS S SS gg — n  

M rdań data 3 gra lnie, igo.a.s. U  *)
Kredyt- 398,— , kred. węgierskie A  iglof
179 — Jniony — .—, Baaisyarsia? -  .— t L iii
aerbanki 285.25, Atoye tytoniowe 231.60. dsaass 
bauny 891.35 ^omD.jz 108 76 Sibaob&ia —  
Renta papierowi. — , Rwite : , ę — .- 
Renta węg. złota 4*/, Aiiiąy Mas.

I 61.10 Ijcoy tur. —.— .



PRZE G LĄD  i  daia 4 grudnia U i t .
T t

B igro moje rajmuje zię sprzedały dzien­
ników i przyjmow anie* ogłosatń do wsjyst 
kich ;pbm a  n ig d y  n i e  p o ś r e d n i 
o z y  w  In t e r e s a c h  Ludwik Plohn.

iV Izydorowie (op. Zurawno, gtacya 
kolei Stryj) są do nabycia 3 oryginalne 
ogiery, 2 gniade, jeden kasztan 4 letnie. 
Bliższa wiadomość Zarząd dóbr. 3388

1000 TUTEK
nieklejonych

doskonalej francuskiej bibułki

Jest do sprzedania

1.500
brtuów dębowych, sześć łokci oługic,, 
trzy cale grube a od d* miastu do dwu- 
dzititu czterych cali szerokich. Zgłosze­
niu przyjmuje Zarząd lasu Oieszy, poczta
Monajtersyska. _______33 a - 3 -4

l  o in  a r e u  o l i  O morgach podolskiej 
ornej gleby z odpowiednimi budynkami, 
2 mile od kolei, do sprzedania, bliższa 
wiadomość w kaacelaryl adw. dr. Wlady 
sława Majewskiego pod 1. 3 ul. Wałowa 
we Lwowie. 8S98 3—6

f i e a ln o ś ć  4 morgi ogrodu kami smo­
łom za 5 C 00 zł. z a olnej ręki do sprze­
dania. Wiadomość u dozorcy Leona Sa­
piehy 1. 1. 3463 2—3

po  z łr . 1  i
p o le c a  F A B B

F. NIŻAŁOWSKI, Lwów.
'rsy odbiorze 6.0011 sstak. poosia f r a n c o

i wyżej
1 B Y K A

W y b o r n ą  kteltaię krakowską, sio 
_ nkę węjier.ką Paprykowaną, salami 
włoskie 1 węgierskie, Ormiańską kozinę i 
salceson pierwszej jakoścJ po cenach 
umiarkowanych1 poleca Jan Moszyński, 
Lwów Rynek 40. 3191 3 6

B a r c h a n y ,  chustki do nosa, resztki 
wełniane, sprzedaje najtaniej Antonina 
Ertel, Eoralnicka 8, 346ł 8— 4

D o g a  tygrysowa, ehczzej maści, czy 
stej rasy, bardzo silna i dzielna, dosko- 
yatej tresury, około 2-lttnia jest dla przy­
czyn ossbiztjch przystępnie do sprzedania. 
Oferty pod ,E. V. H.“ poste restante 
Złoczów. 3479 2—5

J e d y n a  wódka zdrowotna jest » P r a  
b a b k a ',  w każde* domu powinna się 
znajoywać, jedynie do nabycia w hasdlu 
Jana B o d n a r a .  Akademicka 22.

8451 2 -6

J e n n e  etrangere ae.ire correspondie 
honorablement avec jeune homae ae hau- 
t« aristocratie, trój rastra:t litelhgent. 
Adresser lettrss Lemberg, Adrnniitraoya 
anonoów Plohn a MLetitiir*. 34:80 1*2

Jao Ihnatowicz
. .1 T

we Lwowie ul. Kopernika, Nr. 3, Halic/ta Nr. 11.. w Krako­
wie Sukiennice Nr. 20., w Gzemiowcach Rynek Nr. 2. 

poleca swojego wyrobu

znakomite środki odazozególnione lOma medalami zasługi 
i 2ma dyplomami oz .auia na wystawach kraj o wy cii i 

£&grauiozAyoh a mi&nowioie:

Pndr książęcy
b ia ły ,  nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 
do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnia 1 złr. i  łabędzikiem 1 złr 60 ot.

P n d r  k s ią ż ę c y  r ń ż o w y  i  k r e m o w y  mdłe pudełko 70
ct., średnic 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 zł. 60 ot.

O łó w k i  do uwydatnienie brwi i rzęaów po 80 i 60 ot.
B o ż  t łu s t y  do twarzy i net złoiczak 50 ct. v
S a s z e t k i  a różnemi zapachami do sukien od 60 ct. do 3 złr. ^

eee#ses»®eeaeise@eeaeeeee®

K o s c e  do zakupu i wszelkie inne 
poleca najtaniej St. Pó*l pl. Bernardyński 
1. 17. 8452 4 - 6

P07MAirf W iauOmosdi
Z powodu zwinięcia handlu z u p e łn a  

w y s p iz e d a ż  n i ż e j  c e n  fa b r y e c  
n y c h  wszystkich artykułów znajdujących 
me w handlu galanteryjnym L u d w ik a  
W ło d k a  we Lwowie ulica Halicka 1.4.

3353 6 -?
N a j le p s z y c h  chemicznie zbadanych 

1010 cygar eto* jeb tutek ^Imperial* 90 ct 
6 000 frsnto. Fabryka Piątkowskiej Lwów
Pańska 2- 1-314 6 - f

O d z n a c z o n e  m e d a la m i  s r e b r ­
n y m  i  b r ą z o w y m  znakomite

Tutki meklejone
S. W. Niemojowskiego

są do nabycia w wszystkich bamilach 
i trafikach. Fabryka : Lwów, Bkarb- 
kowska 16 (dom własny). Sklepy włsan.; 
Lwów, Teatralna 3, Jagiellońska O. 
Kiako w Sckienuice 28. Zlecenia miej­
scowe odwrotnie. Odsprzedającym rabat.

Choroby weneryczne
leczy zzybko i gruntownie bez przerwy 

zatrudnienia,

8 .  t J - Ł t l C H
od lat przeszło 80 praktykę lekarską 
wykonujący. Mieszki obecnie u l i c a  
K o ś c i e ln a  1. tróg placu Krako­

wskiego 1. 6) 11, piętro.

braynuje od 12— 1 i od 5 — 7.

H lło d y  fachowo i praktycznie uzdol­
niony rolnik, kawaler z cemjącemi świa­
dectwami odbytych szkół rolniczych, go- 
rae;anych i bachalterycznyoń, następnie 
praktyki przy gospodarstwie i kanceiaryi 
w dobrach JW. hr. A. Potockiego w Kizo 
czowicach i Wgo J. Wiktora W Czudcu, 
po zzłatpieniu obowiązka służby wojsko 
wej poszakujo posady ozy to zawiadowcy 
osobnego foUarau na ordynaryę, czy tez 
jako pomocnik samego właściciela lub 
dzierżawcy wa większym majątku. Antoni 
i(zi»rżano»ski op. Cz dzc. 3s77 2 3

Zgłoszenia 
1-1

JO łoda osoba z sslacnecKiej rtd iny, 
poszukuje umies: cienia do samoistnego 
arządu w domu zamożnyw

d. U. 6 po,te restante owow,____________
L e ś n i  k jk a w iie r ,  lat 24, wysłużony 

jidioroczny m h.tn-k z eguminsm oficer- 
slim, ukrnczony u*;*en lwowskiej szkoły 
rasowej, energciuy i inteligentny, a od 
bytą praktyką, poszukuje zaraz odpowie- 

t a r c ia  dnićj posady, Adres w . B. VI Departa- 
1 '  - b4o0 ż5—L

M a s z y n k i  a in e r y k a ń s k ie  d o  
s i e k a n ia  m ię s a  p o  z ł r .  4 ,  M
s z y n k i  u n iw e r s a ln e  d a  t a r c ia  dniej posady, Adres c
(m ig d a łó w ,  b u łe k ,  c u k r u  ttn . ment Mrgist.htu L w ó w _____________
® łr. 1 5 0  p o le  cu  j f i e t r  (J h rzą  I C e n t r a ln e  b iu r o  pośrednictwa 

k w s k i  h a n d e l  ż e la z n y  we'Lwów, Kynek 29 dom Andryolego.
L w o w ie  p łu c  a n p i t a l n y  
p r z e c iw  K a t e d r y ) .

1 ( u t

N a  św. J tiko iia jn
wszystko piękne i ładna dla grzs- 
cznycp dzieci kolejowej dzielnicy kuwi 
najianieę u J. iaóuigsbeigora następcy

J .  L O w e n h e c l a
Gródecka 79 c.

Bi 90 2 4

F r a c o w n ia  sukien aamsk.ch Oigi 
Ksrgowtj przyjmuje wsreikie loboty w 
ztkres krawitczyzs-y wchodzące tj. suknie 
zwykle baiowe, wizytowe i otundy, okrycia 
ltp. po cenach umiarkowany on. Nauka 
kroju francuskiego ul. Czackiego 1. 3 obok 
placu Benedyktyn kego. 3b9s 3-3

P o s z u k u je  d z i e r ż a w y  3 lK t d o  
4 0 w  m o r g ó w  d o b r e j  * l e b y ,  n ie  
z b y t  d a l e a o  - o d  k o le i ,  iu b  t e ż  
g ł ó w n e g o  tra k .tu  o d d a lo n e j .  L a  
K h aw i- z g ło s z e n ia  p a d  a d r e s e m  
L .  8 .  w  U ie s z y c a c h  v i a  , l « r o -  
n ła w .   34ztf 2-a

J u ż  ostatni nuaiąc . wyeyrzedaz. Aa 
pół ceny materje wełniane l jedwabne, a 
płótna i ssyitmgi o zó-,, niżej cen ta 
Lirycznych, całe urządzę, le sklepowe du 
spizadima w hsnulu pod firmą Willi*.a 
bydor We Lwown, Hotel Europejski. 3485

F r a n c a !  s e  mu nie de I ona Certili 
catp, desire se plaoer aupree de deux 
enfanfs. Ormiańska 80 L eopob 8450 3 

N a n c z  c  e l k a  I ’ an.uzka wproBt z 
Frzncyi sprowadzona po zukuja 
umieszczenia. 4genc-> Internationa e M m  
de Sikorska Crakovie, Hot 1 d- Saxa.

3412 2- S
O so b a  przystojna z szlacheckiej ro­

dźmy poeiukuie znajomości w celach ms 
trymoniaH jch, i  mę czjzną bogatym, lub 
ra wyższym ,tancwiska zottającytn. Zgło 
sxe ia K, G. 5. poste " ” w

N a  s e z o n  z im o w y  
poleca

Magazyn i Pracownia Obuwia
dla I)am, MęZczyzn i Gzitci 

W  i lh e lm a  A r b a s z e w o k ie g o
We Hwowle. piać ifernardynsai 12, podług 
najnowszych zuruali z . s*or kr*jo*ycn i 
zagianisznych- Wykonanie s.araune, trwa 

łe i cisy nacUwyccaj przystępne. 
K t o  c h c e  m le ć  piękne i dobre 

łyżwy, rucay przyjąć d i wiadomości, ze 
pracownia naizj zi durorguznych beor 
geon i Trepcayrski Lwów uJ. lii.aka 1. i .  
przyjmuje łyżwy d j ostrzenia, puierowa 
nia, niklowania oraz brzytwy, łozss i .n- 
strumenta chirargiczne do pr*erabisu« 
odnawiania, crkza poltca wielki wyno. 
gotowych instrumentów lekarskich po ce 
nach bt-rdzo przystępnych. 36.2 1 — 3

F r a n c u z k a  poszukuje amiesztzonie 
prztz bióro pani Bodyńskiej Lwów Rynek 
J9 dom Andiyeleg.. _____ 34r 6 3 3

3 ogiery oryentalne
dwa gniada parzyste, trzeci 
kasztanowaty czteroletnie są do 
nabycia w Izydurówca o. p. Zu­

rawno, stacya kclei Stryj. 
Bliższa wiadomość Zarząd 

dóbr.
34.8 i —6

Szczawnicka woda
ze zdrojów

„Józefiny i Magdaleny"
silniejsza od wod Emsklcn, Seltai- 
ekiej i UieSbhuoiera, na.joKuteoz.m_-j 
sisy środek w p.aewioiłyon nit 
żyt u c ii w oskrzeii, Kr tum, w dia- 
gotrwałym kasrla i aotume, w cier- 
piiemacir wątroby i nemorOid*r- 
nych, oras pęcherza moczowego 
przy wytrwarzamn się Kannemu 

w pnonerza i nerkach i t. p. 
iSkłady: a pp. Mikolasza, Men 

drocłiowioza i WeiureDa we h it  o 
wie, w aptekach i han a Uch wód 
na prowinoyi.

S z ju k i  V, 5 i*on* kig.
BOSpidmotłio cOIł<o»e, 
r-ntAcz-

3481 1 -5

natao.
3326 4-46

I

SKŁAD  FABRYCZNY
o k, nprzyw. fabryki

światowej siaw y
w BERNDORF 

Naczyuia
i t e ł o w e  i ' e i e r o w t

ze srebra chińskiego i nipałd

N A C Z Y N I A
K ^cheane * ezy itego  H ilda
1  po;;csJni*a długoletniej trtrałofeoi 

poleca

C. Hi Christiana iastępsa
W. BILIŃSKI

we Lwowie aiiaa Hetmańska l  2

Zupełna

Wij sprzedai

Lamp błyakawcunych systemu berlińskiego 
Uerrmana , wisząr.yg/, i  stojących £0°,'o

ni&ej cen fabrycznych.
K a z i m i e r z  L e w i c k i

ul. ItybunaUka.

Na składtie drzewa faudacyi 
hr. S irbka wa Lw^wid, al. Gl-ro- 
deoka 1. 321 jest do sprzedania

całe urządzenie sklepu
do sprzede.żj mleka,

oraz

dwa wózki kryte
..o ce.i. «y^eł*|do rozwożeni* mleka, bańki i t. p, 

poczt*} j inne pr^yr^ądy.
8468 1-3

N o w o ś ć !

„L in o le u m  G la zu ra  E m a ilo w a  do p o d łó g "
i Ł a jp r s t lc t y c s s r L a e js z y  l a g i e r  d .o p oćL łog r i.

Jedyny i wyłączny skład na Galisyę u

A l o j z e g o  II i l b  n e r a
L w ó w ,  R y n e k  1- 3 8  "  8210 5—8

Oszustwo.
Donoszą mm, ie  pewien jegomość 

próżce fraszki Odolu sknpeje, takowe 
liohym płynem napełnia i po tańszej cenie 
50— 60 ot. za flaszkę jako prawdziwy 
Odol sprzedaje. Przyrzekamy temu, kto 
nam pierwszy nazwisko, tego jegomośoi 
wymieni, byśmy go sądownie śoigaó mogli

wysoką nagrodę

I Poznać można te oszukańczo na­
pełnione flaszki bardzo łatwo po tern, 
że zamiast naszej metalowej z&tyoeki 
korek osadzony jest. Zresztą lepsze han­
dle sprzedają tylko prawdziwy Odol 
po cenie stałej 1 złr. za Baszkę.

Przy tej sposobnośoi zwracamy uwa­
gę, że inny prze.-ao iy  pan neszą nazwę 
Odol używa, by pod tą nazwą pastę do 
Zębów, sprzedawać. Aby złudzenie publi- 
oznośoi tatejłzej zrobić, naśladuje on na­
sze etykiety i klisze. Szanowna P. T. 
Publiczność, którą się tak chce omamió, 
raozy zwrócić uwagę, ia Odol tylko wtedy 
prawdziwym jest, gdy w naszych paten­
towych flaszkach, które poniżej umieszosa- 

mv są zawarte. 3503

Drezdeńskie chemiczne iaboratoryum 
_______________ Lingner. _____

Cena stała, pół flaszki

Hotel Metropol
■ w e  L w o w i e  

plac Bernardyński róg ulicy Pańskiej i Piekarskiej
p oF oa  z w jz.-lk iin  m o ż liw y m  kodżfo item  urządzone p o ­
k o je  ośw ieooue e jea tryo zn .e , z  w od oc iągam i po n isk ich
cena h od 80 ct do 4 zlr. za dobę Za rzetelną i szybką 
usługę zaręcza się. — Na dMe w parterze kawiarnia ma- 
jąoa dziennik1 obłego świkta. Sulondla d»m T izy  bilaidy 
z wystawy Praskiej — z usza-owaaism polec*

A n a s ta z y  B ltte rm a n n
włi ściciel.

3341 4—10

• K K K K K K K K K X X W s X K K K K K K K K X K i

Zakład studniarski
dla budowy studzień wieicuonyLh i kopanych, podejmuje się 
nadal wsaelfcioh robót w zakres stidmiarstwa schodzących, 
uskuteczniane przez fajhowega kierowmaa firmy td 35 lat 
zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. Obywatelom, Inżynie­

rom i Budowniczym rzetalne i wzorowo wykonane roboty.
L e o p o l d a  D o m i n i k a  s p a d k o b i e r c ó w

8tudnlar&two, Lwów, ul. Kośdopalna L I- 3232 7—8

Odziacaoay złotym m«d«lam na Wystania Iwowsklsj.

V A u . "

Załcłatd. artystyczno-fotog-ra-ficznsr
yrzy nllcy F r e d r y  N r .  7, został mącenie ^owiękuzony

N o w a  sa la  do  z d ję ć  p o rtre to w ych .
Nowa aparaty do ^szalkicn zdjąć tak portretowych jakotat architektom 

uiczzjch.
Dawna tala została równiaż powiększoną dla grup do 80 osób.
Zakład wykonują wszelki* zamówienia w zakres fotojTaficsny wchodząca

jak raproduaoye, p^Miększania da na.uraUo eriMzjści, jda.y iotypie, koloro­
wania akw. ralowe, p Jtalowe, olejna i heliominiaiury na szala, przyjmuje za- 
aówienia na eynkotypia, £ot d_aii, ryMnki eta etc.
O d  8 ij « * «a o  d ą p o p o łu d n ia ,  w Nieddelf i święto od 9taj rano 

do ligej tr pa lu d zu u , ulica F red ry  Nr. 7.

Otwarty list
do n a szych  S za n o w n y c h  P T .  k u n d m a n ó w

we L w o w ie  i  n a  p ro w in cy i.

Niżej wymienione towary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają jak  długo zapas starczy.

Odpowiednie na podarki na Gwiazdkę 
i  Nowy Rok 

Kilka set zarękawków, ciftp^k i kołnierzyków 
dlł pań i dateci a 120, 1-50, 2 z ł , 3 złr. ł wyżej.

Kilka set bluzek barchanowych flsnelowych 1 
jedwabnych na jesień i zimę 1‘50, 2 złr., 2‘60, 8,
4, 6, 6 złr- 1 wyżej, 

Kilka set halek flanelowych iwłóczkowych, 
sukiennych 2 25 i 8 złr.

2.000 Chustek „Himalaya* największe 1 75, 2,
2-6\  3-BO i wyżej.

Osobny oddział kaloszy dla mężczyzn, dam i 
dzieci.

Konfekcya dla dziewczątek i  chłopczyków.
2.000 sukienek dla dzieci na jesień i zimę , ja- 

koteż ubiorki dla chłopczyków 1'80, 2 50 i wyżej ■
■ -  500 modnych płaszczyków na jesień i zimę
3'dO, 4 60, 5'60, 6 i wyżej.

Szczególne nowości 
wstążki, ku-.uflki, wcalki, kapelusze damskie i dzie­
cinne, rękawiczki glace, chińskie, wełniane, jedwab­
ne, chustki, pończochy, parasole do deszczu, bluzę 
jedwabne i wełniane, szlafroki, parasole do deszczu, 
bluzę jidwabne i wełniane, szlafroki, kostjumy i 
Di?gliżi nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzu- 

pełoiają się codziennie.
Oddział dla firanek, dywanów, kap 

i  koców.
Szczególnie tanie 3.(00 nakrycia na ito lj • 

76 ct, HO, 2 złr., 2*50 i wyżaj.
2.000 nakrycia na łóżka 2 złr., 2*60, 8 69 i 

wyżej.
Kilka set garniturów składających się z dwóch

Zarząd Magazynu „Au Louvre‘

kap na łóżka i jeanej na stół, wszystkie trzy sztu­
ki razem 4 50, 5 50 6 60, 8 złr- 1 wyżej.

Ł..000 sztuk portyer „Tunisowe* .Bzgd-d* „Tra- 
pezunt“ i „Smyrna* we wszystkich koloraoh a 76 
ct„ 1 złr, 1‘BO, 2, 2 50 i wyżej1

600 par ilranek koronkowysh składających się 
z dwóch części, cała para 1’25, 1'60, 2 zł. i wyżej.

200 kołder watowanych z wełnianego atłasu 
we wszystkich kolorach 5.76, 6-76, te samy z ma- 
terjału tureckiego 8 75, 4-25.

600 kocyków, „Flanellet* i Jkgerą 2 metry dłu­
gie 2-fO, 8 60, 4-50, 5 75 i wyiej.

600 dywaników przed i nad łóżko 1-50 i 2 z ł’
tw same atriyżone 2 50, 3 złr. i 4 ałr.

300 dywanów salonowych i kościelnych przed 
ołtarze 3 mtr. dlagie, strsyżone 2! zł, • • -

400 dywanów na ścianę w desenie perskie w 
kwiaty lub wizerunki po 3 75, 4, 6, 6, 5-50 złr. i 
wyżej.

?00 gituk dywanów aż do 3 metry długości 
8 zł., 4, 6 i wyżej.

Kilka set derek do podróży 3 60, 6 złr. z imi- 
tacyi skór tygrisich 7-50 złr. i wyżaj.

Dery na konie 1‘20,'1*69, z słr i wyżej.
Osobny oddział prawdziwych dywanów „per­

skich* i .smyrneńskfcb* w salonowych wielkoś­
ciach, bardzo piękne ciężkie portiery, wielki wybór 
firanek koronkrwych.

Przedmioty do dekoracji, skóry angorowa, skó­
ry kozie, chodniki Linobnm i kokosowe i ceraty 
>* stoły.

Cenniki na iaaanie gratis 1 franko.
Zamówienia ł. prowincyi załatwia 

mienniej i jak najrychlej. '■

we Lwowie, plac Kapitulny 3.
sig najsu 

3213

O b. król. uprzyw.

RAFINERY! SPIRYTUSU
fabryka likierów, rozolisów i wódek polskich

J. A .  B A C Z  E  W 8 K I E G O
k nadw. dostawcy we Lsowie 

poleca

T  A  11 I i
(Żytni koniak).

o. i

9 9m 66

zł. ct. zł. ct.

Starka podolska . — 85 Starka z r. 1850 1 60
»  litewska • 
„ Marka *  .

95
70 Starka kuracyjna.

* *
* 7t • — 90 Źytnl koniak 2 —

* * *
n n • 1 — Starka z r. 1840 2 50
.  z r  1860 . 1 20 n 1830 3 —

Starkę polecam jako napój o łagodnym a wyśmien tym smaku, 
która w zupełności zastępuje koniak.

Pocztą 2 flaszki =  5 kilo.
3471

i J u ż  o p u ś c iła  p r a s ę

l i s i ą ł e o ^ k a  d o  m o d l i t w y
p. t.

nabożeństwo codzienne
ułożona przez hr. Plater Zyberkównej osobne wydanie dla mężczyza a osobne 

dla kobiej i jast do nabycia w składzie przedmiotów treści religijnej

W in c e n te g o  K u cza b tfisk le g o
we Lwowie ulica Karola Ludwika 3

Dziesięć Powieści 
i Nowel

a mianowicie

Tajemnice Wielkiego Świata —  bar­
dzo interesująca poioieść z francu­
skiego

Angielska Historja Mieczysława 
Smitta

Po latach dwudziestu —  Senzacyjna 
powieść

Złamany a Nieugięty —  Powieść 
Marji Grochoioalskiej

Spadek po Wuju Hieronimie
L ‘ Orubra —  prześliczna nowella
Zaklęty i Odczarowany —  Najnow­

sza powieść Wernerowej
Pożyczana Mama —  Nowella
Niebezpieczna
Juliusz Donnę____________________

Cena 4 złr.
Drukarnia nar. W. Mameckiego 

Lwów, ul. Kopernika l. 7.

Wyszczególniony mecU.lem sre­
brnym na wystawce w Krakowie 

w a Lwowie za ubranie lalek.

Dzieci cieszcie się!
Sw. Mikołaj ,

urządzi! swój skład zabawek w magazynie

Henryka Miillera
ws Lwowie ul. Halicka 1. 6 

piękna 1- lki w przecudnych strojach na­
rodowych ubierane w włzsnej fabryc> od 
1-20 do 20 złr.

W największym wyboize zabawki po 
cenach tanich, taniej jak w bnarach, 

Największa wystawa zabawek w mara 
zyni* ciuzsśułjańskim do przejrzenia.

3487 1 -2

„H*lif*x“ dobre paru zlr. i ‘2 i.
„Halitax“ zslaUwemi nożami p. złr. 1-80. 
,Halitax“ z sterokitmi noZami p. zł. 3 25 
aHalifax* niklowana di.br - p. zł. 2. 
„Haiifaz* niklowane z szerosiaml noś im 

pa rn zł. 6.
„ti»lifax“ jiystcmu .Jackson Haynes* p. 

zł 4*60.
„H*ijfax* damskie niklów, p. *L 1'50, 
nUslitax* aamskie niklowane p- zł. 3. 
„Me.kui* aloo „llelretla" p- zł- 2*8y. 
.Merzur“ albo „tieiratia* aamski e niklo­

wane z ez roaiemi nożami r. .1. 6. 
„Lsckson „Heynei“ niklowane p. zt. 6-fio. 
ł,yżwy zoiazue, z rzemykami p. ct. 90 

poleca
Piotr Chrmąstowaki 

handel żelaany we Lwowie plac Kapitul­
ny X (naprzeciw Katedry.

Za doskonały wy rot po.econych łyżew 
daję zupełną gwarancyę. 0473 x-2

Bagna, mokre łąki i grunta, 
pastwiska, wyrąbane lasy lub 
inne nieużytki w n i z i n a c h  
ró w n o  położone od, 200 do 

3.000 morgów, ewentualnie 
wraz z małtmi folwarkami

poszukuje do nabycia
(ew- dzierżawienia)

Wiktor Burda
Bielsk, Szląsk austryacki.

8414 2 -6

P iece
Si żelazue ****

oryg. sysi Maiuingera
aznaue pow azeo łm ie^ .za , na jlepsze 
jak n iem n iej o p ie c e  że lazne lanue 
fryd lau dzk ia  i ks. Saiiua do opa ­
łu d rzew em , w ęg lem  Xao tortem , 

’ po oeuacfi śoisle fabryoznyoJ i 
polecz

pierwszorzędny magazyn towarów 
żelaznych
pod iirmą; UzOÓ 5—10

Bolesław Oybulski
Lwów plac Maryack I. 5.

Podstaw ki, taok i i  sto jak i p r z e d  
p ieoe brązow ano, n ia iow au e, m o­
siądzow ane ltp . od  na jpo jedyńazyon  
do naj wspantalflzyok aa wszo a trzy - 
m a je  na akladsio i  sprzeda je  ta- 
ko  w e po aonaon statyon  i  mamon.

Narzędzia i Kosza do węglr

H l t U « 3 h 3 .

Każdą ilość

Oliwy maszynowej
kzjlepazej jakości * bardzo tanio

wysyła 8184 1—?

Jaliób llegeu
Lwów, Ryn&k 29.

Kto popróbuje, nie pożałuje!
Jaszcza tak tanio we Lwowie nia było.

Filia W. Kauimana
we Lwowie przy ul. Łukasińskiego 1. 4 

■ (plac Castrum)
N O W O  O T W O R Z O N Y

Mktad mebli
zaopatrzony w* wszelkie sprzęty od nai- 
oogzt izy.u począwszy do najskomniejszych, 
Cale urządzenia dla pokoi kypialnych, su- 
i o n ó j a d z l ń  etc. Mebla orzechowe, ol­
chowej czarne, jakoteż żelazae i gięte i 

lustra i ś. p,
Ceny stałe niesłychanie niskie.

Sprzedaję także na raty, jak również 
wypożyczam i uskuteczniam zamianę mebli* 

O łaska ne waględy uprasaam, z arę 
czając za sumienność.

Z wyaokiem szacunkiem.
W. Kaufman 

gł. skład ul. Trybunalska.
3301 3—7

■

60 I

dr. ,

Za 4  c e n t y  mo
Se nuec w .6 m - 
nu.ac. kąpiel w no- 
mc kto -upi wan­
nę z u le p s z o  
u j m  aparatem do 
grzania wody. W aa 
ńj rozmaite, Tusz*, 
fa r  ale domowe pfu- 
cienae, W anny do 
kołysania i Kloiat;

pokojowe po 9 złr. poleca 
F . B om rdoH , Lwó'V Jugieloiiaka i. 9 , 

ilustrowane cenniki darmo.

Węgierskie wina górskie
wprost z Yillaay koleją od beozułki 
litrowej w górę. gatunki lepsae od 80 
trów w górę. Białe wina 22, 24, 26 iłr. 
za litr. Białe wina deserowa 28, 30, 82 
ct. za litr. Białe wina fiicslingen 36, 40 
do 50 ct. aa litr. Czerwone wina 24, 26, 
30 do 60 ct. aa litr. Boayłki pocztowe nąj- 
leptfZjch gatunków po 4 '.trów wraa 
z flaszką, czerwone po zlr. 2*83, białe 
złr. 270. „Angorach* słodkie, czerwone i 
oiałe złr. 3 80. Samoradner ałr. 8*60. Śii- 
eowioa stara złr. 4*20. Treber alr. 4 80 

Stary koniak złr. 6 50.
Cenniki gratis i franko od z a r z ą d u  

r e a L n o ć c l i  p iw n ic  T a r o d y e g o  
V U la n y  W ę g r y .  a 116 »  10

Odznaczoey 
krajową) 189 i

medalem na Wystawie
8161 8—10

M O L O
c  b la i e i  l i f j l  wydelikaca, «/g ladu  i
znakomici* oczyszcza skórę. Cen* 60 ct.

Labblatorjum chemiczne

A. Pokornego
magistra Urmacyl, Lwów, ul. Wałowa 15.ł


